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f DERA PRERUMERATY: Piat. Sw Franciszki. 


Stawia się jak poniżej. 


Łódź, 6| i1806 r. 


Mo 59 Kalendarzyk tygodniowy: 
- s 


Wt. Sw. Wiktora. 
Sr. Sw. Tomasza. 
Czw. Sx. Jana Bożėge. 


Sob. Sw. Męczenników. 
Niedz. Sw. Konstanteza. 
Pon. Św. Grzegorza W. 


W ŁODZI: 


Rocznia rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „ — 
wartaln. . 2 „ — i 
yte i 67 $ Wschód sł. godz. 6 m 38 
PR. Zachód sł. godz. 5 m 46 
Odnoszanie 10 k. m. 4 Dług. dnia godz. 11 m. 8 
Egz. pojedynczy 5 k. 


Z przesyłką pecztewą: 


MUCH Marzę 
l p 5 [== . f 
S irtal 2 „ 50| el. Przejazd RA DB. Wtorek, dnia 6 marca 1906 reku. 


Miesięcznie „ — ,„ 85 X telefonu 583. Kantory: włazny w Warszawie, ul. Krucza Mi 23; w Pabianioneh u p. Toedera Minke; 
w Zgierzu, w apteos p. Patka. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez ozasczenia honoraryum Redakeya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


MAZNANIE TERNE NR RYJA CE 


i ž J TU A Środa, morem  „FLACHSMAN pluka 2 aktach 
T t ; V y Iki“ w kierownik szkoły: 
ca i b 1€ Gay mos „KACPER KARLIŃSKI" w$yotmi. 
czyli „Obrona Olsztyna'* 


s E E E E e 
Lódzkie W ŚRODĘ dnia 7-go b. m. o godzinie 8'/, wieczorem w SALI KONCERTOWEJ Towarzystwo kredytowe m. Łodzi wystąpiło 


HI (XLIX) KONCERT ip PYT do władz z prośbą o zezwolenie na wprowadze- 


nie języka polskiego w czynnośsiach biurowych, 


Towarzystwo prol ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO (fortepian), opierając się na tem, że od początku istnienia 


Towarzystwa, t j. od 1872 r. do dnia 1 lipca 

: — 1900 r. wszystkie czynności Towarzystwo kre- 
Muzycżne. p= [-1) IRENY SZWARC (skrzypee dytowe prowadziło w języku polskim z wyjąt- 
i prof. Ludwika URSTEINA (akompaniament). kiem kerespondencyi i czynności z władzami rzą- 

Bilety uabywać można w kancelaryi Towarzys'wa (Południowa 20) codziennie od godziny 4 do ej; człon- | dowemi, lecz dnia 27 czerwca 1897 r. Najwyżej 
Kowskie za zwrotem marki nr. 6. ____—_—————.—._ E | zatwierdzonem postanowieniem komitetu mini- 
i ZAKŁAD strów, ograniczonem zostało tylko do korespon- 


R Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia mpgracyjno-krawiecwi | $927 2 kakyntorami i stowarzystoniami i to tg 
WLADYŚLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ (y rahi mam 


czynności Towarzystwo było obowiązane prowa- 

3 - Zi m 3 wadzić w języku urzędowym. Dopiero na skutek 

. Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. uchwaly komitetu ministrów dnia 6 czerwca 1905 

kær Na żądanie w 24 godzin. %wg Łódź, PIOTRKOWSKA Ne lll. Telefon nr. 851. 120—102— | roku język polski przywróconym został, z wyjąt- 

ZSEE ZIELE jez AIR kiem protokółów z posiedzeń, które prowadzone 
ubiegłym nabyto 4% listów zastawnych banku z E sac 

szlacheckiego na sumę 145,000 rb. oraz z fun- | $2 W dwóch językach, oraz dziennika buchalte- 


Lwarzystwo kredytowa m bodai, | dów bóżnesh ST dr "zmniarayeć ia: szą i kmsowogo, poaedaych py zenia 


SBD LO T: W roku sprawozdawczym skutkiem zarządze- 


ię | wran, ouela vrir kkk” SEMAT nia środków egzekucyjnych sprzedano 21 njeru- 


Jęz homości na eumę 669,061 rb. W końcu roku 
rubli 83 kop, w wydatkach 110,068 rb. 6 kop. > E Des j 
iw pozostałości, przezmaezonej ug zasilenie ka- EA E PESIO ać wer: zę Zł 
pitału zasobowego 113,379 rb. 77 kop, zatwier- 4004. rokn 46 610 rb 2 AL AT ER owej 
dzony został na ogólnem zebraniu zo wzmianką, 1905 r ka 256 178 rb. 85 g na żę 308 31E 
upoważniającą połączone władze komitetu nad- e 55 kop ł > zi a Peje , 
zorezego i dyrekcyi do zniesienia lub zmniej- i AE 5 
obi na RRE $ 15 ustawy TONAALNE Nominalna suma wypłacanych i zabypoteko- 


R Abi wsnych pożyczek na nieruchomościach wynosiła 
opłat pa adminietracyg w stosunku, jaki przez 29,977,800 rb. M 


te władze za odpowiedni uznany zostanie, po- 
cząwszy od najbliższej możliwie raty obowiąz- 
kowej. 

Stosownie do tej uchwały, połączone władze 
postanowiły: poszynając od dńia 1go listopada 
1905 roku zmniejszyć opłatę na administracyę 
w ten sposób, aby od pożyczek, opłacających 
1 do 17 ej raty włącznie ściągać grosz admini- 
stacyjny w_stosinku 0.089 i od pożyczek opła- | Lugowii murowanych na 7,939,387 rb. 


cających 18 PALĄ 1 dalsze po 0 04%. H Same zaś budowle fabryczne oceniene są na 
Stosownie do uchwsły ogóluego zebrania | 9 579/332 rb. 75 kop., a w tem budowle moro- 
z dnia 17 go kwietnia 1905 r., dnia 7 czerwca | wane na 6,857,853 rb. 18'/, kop. Cena sprzedaż: 
został wysłany memoryał do Rady ministrów | na budowli fabrycznych wynosi 7,237,200 rb. B1- 
w sprawie samorządu miejskiego, memoryał ten | gowle fabryczne murowane oszacowane są do u~ 
został zwrócony do generał-gndernatora war- | bazpieczenia na 7,648,604 rb, a dochód roczny 
szawskiego, dla speeyalnego użytku przy opra- | z tychże ustanowiony został na 802,155 rb. 
cowaniu przez osobną komiayę prejekiu de pra- Sama pożyczek nieumorzonych na nieracho- 


wa o zamorządzie miejskim w Królestwie Pol- | mościach dnia 31 października 1905 r. wynosiła 
skiem. Niezależnie od tego poczynione były 25,893,720 rb. 01 kop. 


caiosiamawie | << 


Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi za rok 1904/5, prred- 


Rok sprawozdawczy, ukończony dnia 81-go 
Prździenika 1905 r., podobnie jak poprzedni 
Okres sprawozdawczy, nie sprzyjał rozwojowi 
kredytu dłogiterminowego. Wojna na Dalekim 

schodzie, zakończena dopiero pod koniec roku 
iprawozdawezego i przedłużający się wskutek 
Miej kryzys przemysłowo'handlowy, połączony 
* częstemi bezrobociami fabrycznemi, oraz wrze- 
Dia polityczne, wpłynęły na zmniejszenie ilośti 
| wysokości dokonanych operacyi pożyczko- 
Wych, w porównaniu z latami poprzedniemi, 
à cawet przedostatnim, również nicsprzyjający m 
tokiem 1903/4 

„ Okoliczności te odbiły się vjemnie i na kur- 
kie listów zastawnych w sile płatniczej dłażni- 
Ów, nie narazily one wszakże Towarzystwa na 
ktraty z tytułu sawyeh operaeyi i na trudności 
Pod wyględem zaspokojenia swych zobowiązań, 
Odnośnie posiadaczy listów zastawnych. 

Skutkiem jednakże spadku kursu papierów 
procentowych, dyrekcya już drugi rok z rządu, 

Tówni ze wszystkiemi instytucyami finans3- 
Wemi, zmuszoną jest odpisywać na ubytek z do- 
chodów znaczną stosunkowo sumę, która za rok 
Ubiegły 28,509 rb. 91 kop. 


Wartość sprzedsżna nieruchomości, obciążo- 
nych pożyczkami, podauą zostala przez komisyę 
sprawdzającą na (6 987,620 rt. 

Suma szacunkowa ubezpieczenia od ognia 
saen budowli murowanych wynosi 54,744 751 
rubli. 

Ogólny doehód roczny z tych nisrachomości 
ustanowiony został na 8,089,240 rh., a z samych 


a e A 


Wogóle w roku ubiegłym przyznano poży- starania, aby do powyższej komisyi powołani Dnia 31 paźlziernika 1905 r. listów zastaw- 
Czek na 2104700 rb., z których faktycznie wy- | BJli Z wyboru delegaci m. Łodzi. nych było w obiegu na sumę 25,893,550 rb. 
Acono włącznie z pozostałością z roku poprze- Starania te uwieńczone zostały pomyślnym Kapital zasobowy przedstawiał się z 4% li- 
niego 2,059,800 rb., mniej, niż w poprzednim skutkiem, wybrano 2 ch delegatów i 2-ch za- | stów zastawnych Banka włośńciańskiego ziemskie- 
toku o 956,600 rb. siępeów, z których jeden zrzekł sią mandatu. go nominalnej warteści 79500 rb., podług ceny 


Kapitsł zasobowy wynosił w końcu tegoż ro- W roku sprawozdawczym dyrektor Towa- | giełdowej 86 rb. za 100 rb. 68,370 rb., meble, urzą - 
ku 2,002,624 ruble 174 kop. i przekroczył przez | rzystwa wyjeżdżał do. Petersburga ma zjazd | dzenia biurowe i t. d. w sumie pozostającej do 
Ustawę normalną wysokość 153,072 rb. 744 k. przedstawicieli Towarzystw kredytowych miej. | umożenia 8,186 rb. 18 kop.; w nieruchomościach 


Na pokrycie kapitału zasobowego w roku skich. Towarzystwa 122,853 rb. 03 kop., gotówka 52 632 


A 


to 


rb. 43 kop., ogółem caly kapitał zasobowy wy- 
nosił 1.849 551 rb. 43 kop. © 
Podług bilansu aktywa i passywa wynoszą 

pe 29,046,344 rb. 78'/, kop. 
AARONA 
KALEKDARZYK TERBINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogumiła. Ju- 
tro Miłogosta. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
CZOrAMm. 
TEATR VICTORIA. Dziś „Obrona Częstochowy”, 
dramat historyczny w S-iu obrazach Juliana z Poradowa. 
Początek o g. 8 wieczorem. 
TEATR WIELKI, Jutro „Flachsmau, kierownik 
szkoły,” sztuka w 3 aktach Ernsta. Początek o godz. 


8 wieczorem. ama JĄ 
KONCERTY. Dziś koncert Lutn ry z udzia- 
łem pp. Robowskiej, Bruzendorfowej i Kotarbińskiego 
na rzecz komitetu obywatelskiego. (Dzielna 18). 
— Jwtro koncert Tow. muzycznego (Dzielna 18). 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Komitet obywatelski. Wczoraj wieczorem, 
w guachu Przytułku dla starców i kalek odbyło 
się posiedzenie komitetu obywatelskiego przy 
chrześciańskiem Towarzystwie dobroczynności, 
powołanego do niesienia doraźnej pomocy praw: 
dziwie ubogiej ludności miasta. | 

Na posiedzeniu wczorajszem zastanawiano 
się w dalszym ciągn nad wyszukiwaniem róż- 
nych środków umożliwiających prawidłową ak- 
oy komitetu. Fundusze komitetu, który pragnął 
by działać jaknajenergiczniej w celu ulżenia nie- 
doli ubogich, «a już na wyczerpanim, gdyż w 
danej chwili rozporządza on 2,000 rb., a kwota 
tu może wystarczyć na zaspokojenie potrzeb za - 
ledwie na tydzień czaso. , 

Otóż w pierwszym rzędzie poruszono projekt 
pozyskania specyalnej zapomogi od Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi. Projekt polega na tem, 
aby Towarzystwo wydzieliło pewien procent od 
sumy, przypadającej na rzecz stowarzyszonych, 
która tworzy się z kapitału ulgowego. W roku 
bieżącym na rzecz stowarzyszonych Towarzy- 
stwa kredytowego m. Łodzi */,,% od kapitału 
ulgowego wynosi około 116,000 rb. 

'Otóż zebrani proponują prosić władze Towa- 
rzystwa o wydzielenie 5 proc. od powyższej su- 
my. Oozywiśsie do postanowienia władz potrze- 
bna jest uchwala ogólnego zebrania, w tym oe- 
ln zebrani wczoraj uprosili dr. Likiernika, aby 
wśród stowarzyszonych zebrał odpowiednią licz- 
bę podpisów, dla przedstawienia wniosku doty- 
czącego wydania zapomogi na rzecz komitetu 
obywatelskiego, ua zapowiedzianem w mareu ro: 
cznem zebraniu ogólnem. BEE 

W dalszym ciągu uchwalono zwrócić się do 
dyrektorów teatrów, aby ceny każdego biletu (za 
wyjątkiem galeryi) podnieśli o 5 kopiejek, prze- 
znączająe tę różnicę do rozporządzenia Komitetu. 
Nasiępnie zgromadzeni, kierując się „wykazem 
różnych firm, rozebrali pomiędzy siebie adresy, 
na podstawie których udadzą się po składki, ma- 
jące powiększyć środki Komitetu.. Komitet dzia- 
łać będzie jeszęze czas pewien, gdyż teraźniej- 
sza stagnacya, a tem samem pozbawienie wielu 
ludzi ubogich zarobku zmnsza komitet do okazy- 
wania w dalszym ciągu swej pemocy doraźnej. 


Związek palaczy. Na pierwszem ogólnem ze: 
brania członkow Tuw. wzaj. pomocy palaczy ko- 
tłowych i maszynistów, które otwarto o godz. 
2 i pół, obeonych było 210 ezłonków. Posiedze - 
nie zagaił p. Cieńlak. Na przewodniczącego ze- 
brania wybrano p. Wojewódzkiego. Stosownie do 
par. 44 Ustawy wybrano za pomocą jawnego 
głosowania zarząd Tow. na okres 3-letni, a mia- 
nowieie: 

Do zarządu wybrano pp.: Józefa Cieślaka, 
Edwarda Elbego, Baltazara Kutynią (wszystkich 
trzech jednogłośnie), Walentego Kaźmierczaka 
(60 gł.), Jana Przybylskiego (55 gł), | Adama 
Springa (51 gl), Stanisława Piotrowskiego (46 
gł). Na zastępców członków zarządu wybrane 
pp.: Masiałowskiego (43 gł.), Klaczyńskiego (38 
gł); Krulikowskiego (35 gł.). Do komisyi rewi- 
zyjnej pp: Olenderka (35 gł.) Janiszewskiego 
(34 gł), Blaumans (31 gł), na zastępcę Jar- 
ezaka (81 gł.). 5 

Po skończonych wyborach przewodniczący 
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ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 marca 1906 z 


wyjaśniał różne zapytania, dotyczące ustawy. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 3 m. 45 po poł. 


Przyjazd księdza Wyrzykowskiego. Ksiądz 
Wacław Wyrzykowski zainstalował się jako rok- 
tor kościoła św. Auny na Zarsewie. W niedzie- 
lẹ, nowy ks. rektor odprawił Sumą, której wy- 
słuchały bardzo duże tłumy pobożnych, a po po: 
łudniu ks. W. odprawił pierwsze nabożeństwo 
pasyjne. Od tej pory codziennie w kościele św. 
Anny odprawiane będą nabożeństwa. 

Otwarcie tej nowej świątyni dla oddania 

posług religijnych, o wiele ulży pracę księży 
we św. Krzyża, jako parafialnym. 
w Nowa szkoła. Do nowej szkoły dwuklasowej 
z oddziałami równoległemi dla ebłopoów i dziew- 
cząt, organizowanej przez zarząd kolei Fabryczno- 
łódzkiej, do tej pory zapisało się 168 kandyda - 
tów i kandydatek, na 180 miejsc, jakiemi nowa 
szkoła rozporządza. W czwartek odbędą się egza 
mina, a w połowie b. m. lekeye. Lokal szkolny 
prawie w zupeluości został jaż urządzony, a per- 
sonel nauczycielski zaangażowany. Wykłady bę- 
dą w języku polskim. 

Z Bałut. Jak nas informają, sprawa wybo- 
rów do Dumy państwowej na Bałutach postępu 
je bardzo powoli. Napotyka ona na wiele oporu 
ze strony ludności, która w dużej mierze wierzy 
w rozmaite fałszywe pogłoski, rozsiewane przez 
ludzi złej woli. Pomimo przedstawień, ludność 
nie chce podpisywać deklaracyi. Zdaniem oby- 
wateli bałuekich pożądanemi byłyby zebrania 
dla wyświetlenia prawdy. 


Z Towarzystwa kygienicznego. W d. 3 b. m. 
odbyło się pierwsze w r. b. posiedzenie zarządn. 
Wybrany przez grono członków zarządu na pre- 
zesa dr. Serkowski, pomimo próśb i nalegań, sta- 
nowczo odmówił przyjęcia tego obowiązku. Wo- 
bee tego, skład zarządu na rok 1906, przedsta- 
wia się, jak następuje: 

Dr. 8. Sterling (prezes), dyrektor Z. Goetzen 
(wiceprezes), dr. J Pieniążek (sekretarz), p. A. 
Stamirowski (skarbnik), dr. S Serkowski i bndo- 
wniezy D. Lande. 

Zarząd przystępuje do zorganizowania 520- 
regu pesiedzeń, który rozpocznie się za dwa ty- 
godnie. 

Ze szkoły przemysłowo-rękodzielniczej. Nau- 
czycielem języka polskiego w szkole przemysło- 
wo rękodzielniczej mianowany został p. Zawadz- 
ki, dotychczasowy nauczyciel szkoły bandlowej 
przy stowarzyszeniu pracowników haudlowych, 

Zebranie. Ogólne zebranie roczne Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytn przemysłowców łódz- 
kich wyznaczono na dnień 28 marca r. b. 


v Bezrobocie w fabrykach. Dzisiaj w fabryce 
Stillera i Bielszowskiego przystąpiło do pracy 
800 robotników; w fabryce G'ana 50 i zastrej- 
kowało u Żukowskiego 50 robotników, żądając 
podwyższenia płacy zarobkowej. 

Dzisiaj w obrębie 3-go cyrkułu policyjnego 
zaprzestali pracować w fsbryce Wikego 180 ro- 
botników, czyli łącznie z 40, którzy zastrejke- 
wali wezoraj, nie pracuje 170 robstnrków, w fa- 
bryce Wzgaera 45, u Szmidera 180 robotników. 
Ogółem w obrębie 3 go cyrkułu polieyjnego nie 
pracuje dziś w 9 fabrykach 1670 robotników. 

W obrębie 4 go cyrkała policyjnego prze- 
stało dziś pracować u Maksymiliana Szyffera 54, 
a u Kreczmeraą 200 robotników. Ogółem w obrę- 
bie 4-go cyrkułu policyjnego nie pracuje dziś 
w 8 fabrykach 1,200 robotników. 


„Tydzień. * Pismo to, wychodzące od lat 
przeszło trzydziestu pod redakcyą p. Mirosława 
Dobrzańskiego, obecnie otrzymało pozwolenie na 
wydawanie dodatków choćby codziennych, na 
rozszerzenie programo oraz nmieszozanie ilustra- 
cyi. Obecnie tytuł pisma zostaje zmieniony. 
Miast <Tydzień>, będzie brzmiał «Tydzień Piotr- 
kowski,» na co przy otwarciu piema nie choiał 
sią zgodzić gubernator Kachanow, 


Z kolei. Departament kolejowy zawiadomił 
tutejsze koleje, że ładowanie i wyładowanie by- 
dla zarodowego rogatego, przewożonego podług 
taryfy ulgowej, w partyach nie mniejszych, niż 
8 głów, jest dozwolone na wszystkich stacyach 
kolejowych państwa. 

Podłrg oprasowanych* wykazów przez de- 
partament kolejowy, na stacyach dróg żelaznych 
w Królestwie Polakiem wolno jest ładować i wy- 
ładowywać trzodę: na kolei warszawsko wiedeń- 
skiej na stacyach Aleksandrów, Warszawa, Gorz- 
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kowice, Zawiercie, Myszków, Nieszawa, Rogów, 
Skierniewice, Sosnowiec. Wolno tylko ladowuć 
na stacyi Czerniewice, tylko wyładowywać na 
stacyach Włocławek, Kalisz po dwa wagony ty- 
godniowo na stacyavh Ruda Guzowska i Często- 
chowa. 

Na kolei Fabryczno łódzkiej wolno ładować 
i wyładowywać na stacyi Łódź fabryczna, wyła- 
dowywać na stacyi Karolew. 

Na kolei nadwiślańskiej wolno ładować i wy- 
ładowywać na stacyi Jądrzejów, B ała, Włoda- 
wə, Wolbrom, Garbatka, Dorogusk, Dęblin, 
Końskie, Kunów, Kielse, Łuków I, Lubartów, 
Lublin, Meżyricze, Minkowice, Mrozy, Miechów, 
Nałęczów, Nasielsk, Paława, Olkusz, Opocz- 
no, Ostrowiec, Ostrółęka, Oiwoek, Parczew, 
Pilawa, Praza, Rejowiec, Sędziszew, Sobolew, 
Sokołów, S>snowiec, Suchedniów, Sielce, Trawai: 
ki, Chełm, Chotyłów i Ciechanów. Wolno tylko 
ładować na stacyach Kowel i Maciejów, wyłado - 
wywać na stacyi Dąbrowa Górnieza i tylko dla 
rzezi w osadzie Dąbrowa. 


Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i 
kalek ma zaszczyt podać do publicznej wiadcmości, iż 
w miesiącach styczniu i lutym r. b. na rzecz tej insty- 
tucyi poczynione zostały następujące ofiary: Od p. pre- 
zydenta m. Łodzi 47 funtów mięsa; od Towarzystwa 
„Saturn“ 4!/; wagona węgla, od pań IV-go damskiego 
komitetu cyrkułowego—bezpłatnie uszyto 118 szt. po- 
włoczek i 55 szt. powłok; od p. Zistel czasopisma: od 
p. Reineke obrzynki, od p. Michel obrzynki I od p. Jó- 
zefa Lisnera 41 łokci towaru. 

Za powyższe ofiary komitet Przytułku składa łaska- 
wym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

W Przytułku znajduje się obecnie 258 osób. 


Przewodniczący M. Sprzączkowski. 
Skarbnik J. Kammerer. 


Madesłane. Komitet „Kropli Mleka* 
serdeczne podziękowanie za łaskawe ofiary: 

Karol Steiner( 40 rb, Zygmunt Richter 20 rb., 
Eisenbraun 20 rb., F. Rathe et Hugo 10 rb, Klinge 
et Schulz 10 rb. dr. Z. Gole 7 rb., Th. Tietzen 6 rb., 
Leopold Kindermann 5 rb., J. Hoffman 5 rb., A. Haer- 
tig junior, 5 rb,, A. Ramisch 5 rb., Towarzystwo hygie- 
niczne 5 rb., Towarzystwo Lombardu 5 rb., p. Olszew= 
ska 3 rb. p-ni Priuz 3 rb. 60 k., p. Doroszynska 3 rb., 
Pieńkowski 3 rb. A. Albrecht 3 rb, N. N. 2 rb, dr. 
Rząd 1 rb., p. Bielicka od wszystkich lokatorów domu 
przy ulicy Nawrot pod Nr. 32 z dobrowolnych tygo- 
dniowyeh składek 4 rb, 68 kop. 

: Przewodnicząca Kazimiera Grabowska. 


Nadesłane. W lutym r. b. na rzecz szkoły rze- 
miosł Talmud-Tora złożono następujące ofiary: pp. B. 
Hamburgier 18 rb., S<muel Hertz 3 rb, L. Habergritz 
2 rb. 70 k., Ch. I. Belin 1 rb, d-rowa Sterling 6 rb., 
A. Kantor 7 rb. 50 K., 


Wyraża. 


J. 


A. Orkin z okazyi ślubu 10 rb.. 
K. Reichert 50 kop., Izydor Silberstein 3 rb, H. Rze- 
telny 50 kop, od R. Kr. za pośrednictwem inż. St. 
Steinhardta 9 rubli, małż. J. H. Dobraniccy z okazyi 
srebrnego wesela 200 rb. 
Za powyższe ofiary zarząd składa ofiarodawcom 

szczere „Bóg zapłać”. 

, Przyjazd W tych dniach przybywają do Ło- 
dzi prezes oraz prokarator warszawskiego sądu 
okręgowego wojennego. 


Z sądów. Zjazd sędziów pokoja m. Łodzi 
rozpatrywał w drodze apelacyi sprawę wytoczo- 
ną przez konduktora kolei elektrycznej miejskiej 
Bartosewicza przeciw doktorowi Wasiermanowi 
o pobicie Powodem do wystąpienia na drogę 
sądowa była ta okoliezność, że dr. W., chcą? 
wyżiąść na ulicy Pańskiej samowolnie pociągnął 
za teśmę, dając sygnał maszyniście, aby pociąg 
zatrzymał. Konduktor zwrócił uwagę dr. W., że 
nie potrzebuje pomocników i że nia wolao pasa- 
żerom mieszać się w czynności konduktora, w od- 
powiedzi na to dr. W, uderzył Bartosiewicza la. 
ską. Oó} zjazd, rozpatrująs powyższą sprawę 
zatwierdził wyrok sędziego pokoju skazujący dr. 
Wassermana na 4 doi b :zwzględnego aresztu, dr 
W. proponował złożyć na cel dobroczynny 100 
rubli; strona jednak przeciwna nie zgodziła się 
za to. 


— Wczoraj sąd okręgowy piotrkowski roz- 
patrywał sprawę Jana Dybowskiego i Audrzeja 
M amońskiego, którzy w czerwcu r. z. zakradli 
się do mieszkania Robowskiego przy ul. Długiej 
pod M 43, a gdy zostali spłoszeni, uciekając 
strzelali. Po przesłuchaniu świadków, Mamoń- 
skiego sąd skazał na 6'lat ciężkich robót, a Dy- 
bowskiego na 4 lata. 

, _— Dnia 27 marca r. z. Jan Dybowski i Ka- 
zimierz Danajczyk na Bałatach dokonali napada 
na Józefa Koszalskiego, któremu zadali 18 ran, 
a gdy ten był nieprzytomny, zrzucono go z bal- 
konu 1 go piętra. Sąd skazał Jana Dybowskiego 
i MÓC Danajczyka na 4 lata ciężkich 
robót. : 
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>. Posiedzenie powrożników. Wczoraj o godzi- 
nie 5 po południu, w lokalu starszego majstra 
zgromadzenia powrcźaików przy ul. Juliusza nr, 5, 
odbyło się posiedzen'e, na którem wypisano na 
czeladników Ludwika M gilewskiego i Aleksan- 
dra Michalskiego. Do kasy wpłynęło 37 rb. 28 k. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu za rok 
ubiegły operacyjoy daje akeyonarynszom 5 proc. 
dywidendy. 

Nowe pismo. Mieszkaniec Łodzi p. Hersz 
Byczek otrzymał pozwolenie na wydawnictwo 
w Łodzi gazety codziennej w rosyj:k'm języku 
P. t. „Zapadnyj Kurjer . 

Rezerwiści. Z pośród ludzi, pozbawionych 
pracy, których w Łodzi jest obecnie mnóstwo 
ntworzyła się zorganizowana grnpa „rezerwistów , 
tóra w obecnej chwili liczy kilkaset lndzi i po- 
siada swój zarząd. Ludzie ci chodzą po domach 
l zbierają datki, używając t. z. <przekonywających 
argumentów». 

Kara. Na mocy wyroków czasowego gene- 
rał gubernatora gubernii piotrkowskiej generał- 
lejtnanta Szatiłowa mieszkaniec Łodzi August 
Aurich skazany został na l miesąc więzienia, 
przyczem czas przebycia w areszcie do czasu 
zapadnięcia wyroku wlieza się do kary. Ponie- 
Waż p. Aurich przesiedział już w areszcie mie- 
siąc przeto wczoraj wypuszczono go na wolność. 


Aresztowania i kary. Za uchwałę gminy 
orzkowice w pow. piotrkowskim skazaci Zo 
stali przez tymczasowego gznerał-gubernatora 
Wonłarlarskiego: Proboszcz ks. Ignacy Kasprzy- 
kowski na 50 rubli, wikaryusz ks. Franciszek 
Buetalski na 26 rb, włańsiciel majątku S ba- 
kówek Stan. Chmielewski na 25 rb, właściciel 
Wasi Bujnice C:esław Tarobojski na 50 rb, po- 
mocnik ekspedytora st. Gorzkowice Kożuchow - 
ski na 15 rb, Kazimierz Chmielewski z S.ba- 
bakówka, Kazimierz i Stanisław Podezascy wł 
wsi Sbaków organista Jakubowski po dwa ty 

godnie więzienia każdy. 

Za achwalę w gm. Woźniki w pow. piotr 
kowskim, p. o. gubernatcra skazał gminiaków 
na 500 rubli kary, właściciela wsi Bakowice 
Jelnickiego na 150 rb. lab 3 tygodnie więzie- 
nia. właściciela wsi Kącik Z. Scipio del Campo 
na 50 ib. lub 2 tygodnie więzienia, właściciela 
Wsi Mazurki Starzyńskiego na 50 rb. kary lub 

tygodnie więzien'a, właściciela wsi Mąkolice 
tanisława Lnasewa na 50 rb. lub 2 tygodnie 
Więzienia, dzierżawcę wsi Wcżnuiki Moraczew - 
skiego na 200 rb. kary lub 2 miesiące więzie- 
nia, wójta Badzyńskiego na l miesiąc wię 
Zienia, pisarza Króla na 10 rb. kary i nauczy- 
tielko Maryę Kalinowską na 10 rb. lub 7 dni 
Wię'ienia. 

~ Węgiel i piekarze Grono właścicieli piekar- 
Qi, nawet nie należących do eechu, postanowiło 
zorganizować towarzystwo spółdzielcze dostawy 
Węgla dla piekarzów, na wzór istniejącego kou- 
0rcynm w(giowego, zorganizowanego przez fa- 
rykantów. W sprawie tej, tak ważnej, mają się 
odbyć w krótkim czasie uarady piekarzów, któ- 
Tzy jednakże wiele liczą na działalność komitetu 
Zgromadzenia majstrów piekarskich- 

Strejk w „Apollo“. Wczoraj o godzinie 3'/, 
Po poładniu, gdy miał» rozpocząć się poobiednie 
Widowisko w ieatrze <Apollo>, muzykanci edmó- 
Wili posłuszeństwa i nie chcieli stanąć na po- 


Sternaku, dopóki dyrekcya nie zapewni im pod- 


Wyższenia pansyi. Władza policyjna perawado- 
Wala orkiestrze, że nie należy zrywaać widowi- 
ska, żę obsenie są ciężkie wa:unki i 4» wreszcie 
Ł dyrekcys będzie można przyjść później do ja- 
legcś porozumienia. Nie wiemy, czy te słowa 
trafiły do przekonania muzykantów, dość, że 
£ op(źnieniem godzinaem orkiestra grać zaczęła 
l tym sposobem przedstawienie odbyło się. 


Strzały. Dziś rano do jadącego przez szosą 
Pabianicką oficera dano dwa wystrzały z rewol- 
Wern, Strzały jednak chybiły. Przechodzący po- 
dówezas patrol wojskowy ujął sprawcę zamachu 

awrzyńca Olejnika. Osadzeno go w areszcie 
Przy 4-ym cyrkule policyjnym. 

O obrazę honoru. Woezoraj został zaareszto: 
Wany przez policyę tokarz Sztejgert i był pro 
Wadzony do II go cyrkułu; zawiadomiono o po- 
Wyższem młodą jego 19 letnią żonę Michalinę, 
która dobiegła do aresztowanego i zwróciła się 

0 prowadzącego policyanta o zwolnienie męża; 
tenże, nie wiedząc, że to jest legalna żona pro- 


wadzonego, nazwał ją nierządnieą, ta zaś wza- 
mian 72 wyrządzoną jej obelgę, wymierzyła mu 
poliszek. Polieyant, mszcząc się za to. wydobył 
szablę i cizł ją z taką słą, że złamał jej lewą 
rękę. 

Zabójstwo rewirowego. Dziś rawirowy 4 go 
cyrkułu polieyjnego 35 letni Józef Dopta, wy- 
szedł o gdz. 74 rano z domu przy ul. Zarzew- 
skiej M 42 Gdy D:pta znalazł się około nieru- 
chomości M 26, gdzie znajdują się składy drze- 
wa, dano kilka strzałów z rewolweru. Jedna 
kula trzfiła w czoło, głowę i przeszyła ją na 
wyl t, denga zaś uwięzła w prawej szczęce. Dsp- 
ta padł zbroczony krwią ua chodnik. Pe przyby- 
¿iu na miejsee lekarza, Depta dawal jeszcze sła- 
be oznaki życia, w kilka jednakże minut wyzio- 
nat dueha. Zmarły pozostawił żonę. 


Strzały. Antoni Ordyniak szedł o godzinie 6 
rano do fabryki E senbrauna przez ulicę Płocką. 
Nagle około domu nr. 38 zanważył dwósh ludzi, 
z których jeden zapyta, dokąd Ordyniak idzie. 
O:rzymawszy odpowiećź że do fabryki, niezna- 
jomy uderzył O;dyniaka kułakiem w twarz, dru- 
gi zaś dał dwa atrzały z rewolwero; kala chy- 
biła, lekko jednak drasnęła w nogę przechodzącą 
podówczas, idącą do fabryki Geyera Agnieszkę 
Zymau. Sprawcy strzałów zbiegli. 


Śmiertelny wypadek. W oddzisla przędzalni 
Towarzystwa akeyjaego Poznańskiego robotnicy 
Kazimierz Salaki i Władysław Głowacz posprze- 
czali się ze sobą, a następnie pobili. Bójka przy- 
brała ostry charakter; podezas bójki Grlowaez 
schwyeił za waleo drenn'any, na którym osa- 
dzona była śruba, chcąc nderzyó nim przeciwni - 
ka. Nagle Śruba spada i z wielkim impstem 
godzi w stojącego opodal 18 letniego Franciszka 
Kepkę. Uderzenie było fatalne, gdyż Kopka sku- 
tkiem silnego wstrząśnienia mózgu zmarł w kil- 
ka godzin, Dzisiaj sekcya zwłok zmarłego. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące esoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Zawadzkiej nr. 6 Abram Zigmon, tragarz, lat 43: na 
Pasażu Szulca nr. 2 Micha? Piekarszi, lat 52; na ulicy 
Cegielnianej ur. 23 Józef Makowczyński, lat 40, który 
odwieziony został do szpitala Poznańskich: na ul. Orlej 
nr. 2 kobieta, lat około 45, od której nie dowiedziano 
się ani nazwiska, ani adresu i na ul, Widzewskiej róg 
Południowej Mojżesz Briink, lat 20, pozostający bez za- 
jęcin i mieszkania. We wszystkich tych wypadkach le- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Nagła śmierć, Do fabryki Geyerów na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 278 przybył wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych Józef Fibiger. lat 40, ekspedyeni; w obrębie 
fabryki nagle. zachorował, a gdy przybył lekarz Pogoto- 
wia stwierdził już tylko Śmierć, powstałą prawdopo- 
dobnie z powodu manewryzmu serca. Zmarły pozostawił 
liczną rodzinę, mieszkającą na Starem Rokiciu. 

Kradzieże. Wczoraj z dworca kolei Fabryczno- 
łódzkiej przejechała dorożką nn ul. Andrzeja nr. 30 sta- 
ła mieszkanka Warszawy, Antonina Wójcieka. Nagle 
wpadli do dorożki dwaj złodzieje i ściągnęli kosz z rze- 
czami, w którym znajdował się paszport i książeczka 
legitymacyjna. Dotychczas złodziei nie ujęto. 

— Przy ul. Sredniej w domu ped nr. 13, ze składu 
skór Jakóba Pachocklego skradziono 30 rb. gotówką i 
skór na sumę 420 rb. 


W ur. 284 z roku 1904 pomieściliśmy wia- 
domość o p. Szai Markowiczu, miejscowym fel- 
ezerze, który rzekomo miał trudnić się uwolnie- 
niem popisowych od wojska, zrządzając im ka- 
lectwa, pociągające za sobą niezdolność do słaż- 
by wojskowej, za co miał się dostać pod sąd i 
do więzienia. Wiadomość tę, jake niezgodną 
z prawdą, odwołujemy, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś teatr Victoria wystawia wie- 
czorem „Obronę Częstochowy“; jutro w teatrze 
Wielkim daną będzie aktualna sztuką E-nesta 
<Fiachsman> (sierownik szkoły). 

Benefis. W dnin 22 b. m. na benefis za- 
Błażonego scenie łódzkiej i utalentowanego arty- 
sty dramatycznego p. Antoniego Różańskiego, 
wystawiony będzie <Koryolan» Szekspira. 


Jatrzejszy Kkonoert Towarzystwa mnzycznego 
zapowiada się bardzo dobrze nietylko pod wzglę- 
dem artystycznym, gdyż prof, Michałowski cie- 
szy się u nas dobrze zasłużonem powodzeniem, 
a panna I. Szware zdobyła sobie łodzian na 
przeszłym  koneercie, ale także pod względem 
kasowym, gdyż większa część biletów sprzedana 


i jeśli sprzedaż pójdzie w takiemże temże, to 
jest nadzieja, że wszystkie bilety bęłą wyprze- 
dane. 


Z Lutnl. W dniu 11 b. m. o godz. 3 Lutnia 
nasza urządza zabawę dla dzieci w lokalu wła- 
snym. Zabawa ta bądzie połączona z występami 
estradowemi wyłącznie tylko dzieci, między in- 
nemi będzie odegrana „Królewna uiezapomi- 
najka. 


OFIARY. 


Na komitet obywatelski, 


; Zamiast apominku z powodu imienin redaktora W. 
Czajewskiego złożyli spółpracowniey redakcyi, admini- 
stracyi i drukarni rb. 11. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Po głębszem rozważeniu sprawy utworzonego ko- 
mitetu wyborczego polskiego doszliśmy do przekonania. 
że nie jest on kompetentnym do występowania w imie- 
niu społeczeństwa polskiego w Łodzi i co za tem idzie, 
do przyjmowania wyżej wspomnianego tytułu. W obe- 
cnym swym składzie i w sposobie powstania jest on wy- 
razem wyłąeznie myśli, programów i idei stronnictwa 
N. D.; udział zaś w nim osób bezpartyjnych jest co- 
najmniej rlz s „jeżeli nie podyktowany intere- 
sami partyi N. D. Uważamy go więc za komitet wy- 
borczy partyi N. D., do takiego zaś, nie podzielą- 
jąc ani poglądów, ani nie zgadzając się na program 
partyi N. D, należeć nie możemy. 

Za komitet polski uważalibyśmy komitet, po- 
wstały drogą wyborów, uwzględniając wszystkie istnie- 
Jące stronnictwa, stowarzyszenia i związki polskie. 


Dr. Józef Jokiel. 
Walenty Kopczyński. 


—:—1—— 
. . . 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 48 „Rozwoju* z dnia 1 b. m. zostałem 
wymieniony w liczbie osób, zaproszonych do udziału 
w polskim Komitecie wyborczym. Oświadczam, że nie 
mogę w komitecie przyjąć udziała z powodu zajęć za- 
wodowych. Uprzejmie proszę Sz. Pana Redaktora o ta- 
skawe pomieszczenie powyższego na łamach „Rozwoju 


Z poważaniem Fr. St. Salski. 


Majster mularski. 
Łódź, 6/IIL 1906 r. MES 
ZI AE Z 


Z ostatniej chwili. 


Dziś o godzinie 104 rano, po przejścia po- 
ciągu kolei obwodowej zapalił się dach na ste- 
dole Autoniego Johna we wsi Stare Rokicie. 
Ogień, podsycany silnym wiatrem, zniszczył je- 
den dom mieszkalny, 6 stodół, 7 obór i 9 szop. 
Straty sięgają 17,000 rb. 

Na ratunek pośpieszyły Il gi, V i VII od- 
działy straży ogniowej ochotniczej i służba ko- 
Jlejowa, która dostarczyła jedną sikawkę. 

Gaszenie pożaru w chwili zamknięcia nu- 
mera trwa jeszcze, niebezpieczeństwo jednak za- 
żegnane. 


Z KRÓLESTWA. 


Zmiany w duchowieństwie. Wikarynszem pa- 
rafii Zzierz, mianowany został ks. Stanisław Ra- 
decki, dotychczasowy wikarynaz parafii Żyraraów, 
powiatu błońskiego. 


Jarmark w Kaliszu. W dniach 2, 3 i 4 kwie- 
tnia r. b. odbędzie się w Kaliszn wielki jarmark 
na konie i inwentarz. Jak informuje magistrat 
tego miasta, spodziewany jest duży zjazd kup- 
ców zagranicznycb. Dla pomieszezenia koni ijn- 
wentarza przygotowane są w dostatecznej ilości 
stajnie i okóiniki. Zamówienia na stajnie przyj- 
muje i wogóla wszelkich infsrmacyi udziela ten- 
Że magistrat. 


Oświetlenie Bendzina. W doin 21 b. m, w biu- 
rze powiatu bendzińskiego odbędzie się publiezna 
lieytaeya ma oddanie przedsiębiorstwa oświetle- 
nia naftą 100 latarni ulieznych w mieśsie Ben- 
dzinie w ciągu okresu czasn od dnia licytacyi 
do 14 stycznia 1909 r., z warunkiem płacenia 
po 8'/, kopiejki za oświetlenie każdej latarni 
przez noć 4 płomieniem „Gwiazda*, oraz po 6$ 
kop. za CŚmietlenie latarni z płomieniem M 15. 
Licytacya rozpocznie się in minus. Wadium wy- 
magalne rb. 260. 


++ - 
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O EO EEE 
GSS penante na ania 


Karlińskiego w istocie był bohaterskim...? Odpo- 
wiedź może być tylko jedna. Zygmunt był kró- 
lem, powołanym na tron wolnemi głosami wolne- 
go narodu, Maksymilian najezdoikiem, z bronią 
w ręku dobijającym się korony. Broniąe Zy- 
gmunta, Karliński bronił praw zasadniczych Pol- 
ski, a tem samęm i Ojczyzny, znieważonej przez 
wroga. Czyn jego, podyktowany przez miłość 
dla Ojszyzny i glębokie poczucie obowiązków 
wiernego jej syna, czyn, raniący tak bardzo bo- 
leśnie serce ojcowskie, bezwarunkowo do czynów 
wyjątkowego bohaterstwa zaliczenym być wi- 
j nien. 


E EAR: 


Karliński”, dramat historyczny w 3-«h 
aktach Władysława Syrokomli. 


„Kacper 


—n—— 


Po śmierei Stefana Bątorego, który zmarł 
licząs zaledwie lat 53 w roku 1586, powełano 
na tron polski królewicza szwedzkiego 20-letnie- 
go Zygmunta Wazę, syna króla Jana III Wazy 
i Katarzyny Jagielionki, siostry Zygmunta Augu- 
sia. Wybór ten był obmyślany jeszeze za życia 
Stefana Baterego przez liczne grono senatorów 
z kanelerzem Janem Zamojskim ma czele. Nie- 
sbętni jednak Zamojskiemu Zborowscy poparli 
kandydaturę do tronu polskiego arcyksięcia Ma- 
ksymiliana Habsburga, brata cesarza niemievkie- 
go Rudolfa II. 

Stronnietwe Zborowskich, nie bacząc na wy- 
bór Zygmunta, dokonany legalnie, obwołało Ma- 
ksymiliana królem, który też na czele 11,000 
wojsk wkroczył w granice Polski—nie wielu je- 
dnak znalazł zwolenników, dobijanie się bowiem 
o koronę siłą oręża było pogwałceniem prawa 
wolnego marodu i wprost najazdem. Wojska 
królewskie, prowadzone przez Zamojskiego, odpar 
ly zwycięsko Maksymiliana od Krakowa, aż 
wreszcie w bitwie pod Byczyną poniósł on osta- 
teezną klęskę i dostał się do niewoli. 


| 

i 

W eżasie tej wojny o koronę polską zaszedł 
jeden z tych rzadkich w dziejach s 
| 
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Pobudził on też jednego z najgoręcej kraj 
swój miłających pieśniarzy naszych Władysława 
Syrokomlę (Ludwika Kondratowieza) do napisa - 
nia pięknego dramata „Kacper Karliński , wysta- 
wionege po raz pierwszy w Łydzi na seenie tea - 
tru Victoria w ubiegłą sobotę wieczorem. Dra- 
mat ten posiada przedewszystkiom bardzo pięk- 
ny, nader gładki wiersz, prostotę stylu i wiele 
poezyi i pəd względem wymagań sceenieznych 
zręcznie jest zbudowany. 

Z wykonawców tego utworu, który przez 
dłagie lata uie mógł być grywany na scenach 
Królestwa Polskiego, pierwsze miejsee należy się 
p. Antoniemu Różańskiemu za wy:0ce artystyez- 
ną grę w roli Kacpra Karlińskiego. Pani Gro- 
mnieka rolę Doroty Karlińskiej odegrała z du- 
żsm odczuciem i inteligeneyą, wybornie uplasty- 
ezniając cierpienia biednej matki, której edər- 
wauo od łona jedynego syna i złcżono w ofic- 
rze QOjezyźnie. Bardzo udatnie rolę dzielnego 
Zygmusia Karlińskiego zagrała pna Daniłewi- 
ezówna, zaś p-na Lena Winiewska z prostotą, 
szezerością i siłą wywiązała się z roli szlache- 
tnej Marty, piastunki Zygmusia. Z pozostałej 
obsady wyróżnić jeszcze należy pp. Bartoszew- 
skiego, Gatnera, Lipozyńskieg», Mieińskiego i (/e- 
remużyńskiego. | 

Wreszeje podnieść wypada artystyezną re- 
Żyseryę, zdradzającą w układzie scen dłoń Ga- 
walowiezs, o której nieraz juź wyrażaliśmy się 
z uznaniem, tudzież stylową wystawą. Szkoda 
wielka, żo na pierwszem przedstawieniu chrypka, 
trawiąca paru aktorów, grających rolę trzecie - 


planowe, popsuła nastrój. 
M. Łogyżńch, 


nadludzkiego niemal bohaterstwa, na ile gorąec- 
go patryotysmu i poezueja obowiązku. Drogę 
w głąb kraju zagradzał Maksymilianowi Olsztyn, 
twierdza waniesiona na niedostępnych skałach, 
którego bronił Kacper Karlikski, mąż wielkieh 
zasług wojennych i ryserskiego ducha. Wojska 
austryseękie, dostawszy w swoje ręce wypadkiem 
syna Karlińskiego Zygmunta, poprowadziły go 
wraz z piasiunką na ezele kolamny ‘szturmowej, 
w tem przekonaniu, że Karliński, który już sio- 
dmin synów w bejach za Ojezynę utracił, nie 
poświęci najmłodszego, wywiesi białą chorągiew 
1 zamek podda. Ale Karliński nawet wobee ta- 
kiej ofiary mie upadł na dachu. Ze słowami: 
„Pierwej byłem polakiem, niż ojcem; starsze są 
Ojezysny, niż ojsowatwa prawa” dzielny wódz 
pierwszy podpalił działo, poszem rykagły arma. 
ty z murów Olsztyna, przyczyniając niemcom zna- 
czne szkody. Padł wraz z piastunką syn Kar- 
lińskiego, ale tenże sam granat zranił i wodza 
austryaków Lisbtenateioa. 


Z prasy rosyjskiej. 


Zdumieni takiem bo- 


haterstwem niemcy i ich stronniey odstąpili od 
murów Olsztyna. 


Mimowoli 


Komitet centralny stronnictwa konstytncyjno- 
| demokratycznego ogłosił w dziennikach peters 
burskich cbszerną odezwę w przedmiocie wybo- 


bie sprawy z tego, co się stało i czem ona wła- 
ściwie jest w oczach innych ludzi. Teraz dopiero 
straszna. przygnębiająca myśł rozjaśniła jej u- 
mysł. Teraz dopiero zrozumiała wiele szczegółów 
i drobnostek w zachowaniu się otaczających ją 
ludzi. A przecież uciekła z domu li tylko dlatego, 
że macocha, chcąca pozbyć się jej za jakąbądź 
cenę, formalnie sprzedała ją bogatemu starcowi. 
A teraz sama dobrowolnie wpadła w sidła. 

List byl od brata. Pisał, że objął wybitne 
stanowisko w jednej z fabryk, że się ożenił i jest 
niezmiernie szczęśliwy, że wreszcie pó długich 
poszukiwaniach i staraniach udało mu się dowie - 
dzieć, co się z nią stało i z jakiej przyczyny. 
„Pakuj rzeczy i przyjeżdżaj natychmiast. O prze- 
szłości nie będzie ani słowa”. Takie było zakoń- 
czenie listu. 

— Zapóźno — szepnęła Zosia. 

Wacław, po powrocie z miasta, instynktownie 
przeczuł, że stalo się coś ważnego, żadne jednak 
błagania i badania Zosi -nie doprowadziły do re- 
zultatu. Służba nie umiała też nie wytłómaczyć. 

A Zosia chodzila, jak zahypnotyzowana, ro- 
biła wszystko machinalnie, uśmiech zniknał z jej 
twarzy. É 

Do wesołego, rozkosznego gniazdka wkradł 
się ponury cień smutku i zniszczył jasne promie- 
nie słońca. 

Nie mogąc prośbami i błaganiem dojść do 
rozwiązania zagadki. Wacław postanowił bacznie 
śledzić i pilnować każdego ruchu Zosi. Przypa- 
dek pomógł mu w tym względzie. 

Szukając raz jakiejś drobnostki w biurku Z0- 
si, znalazl list jej brata i jednocześnie brulion 
odpowiedzi. W tej ostatniej znalazł taki ustęp: 
„Widzisz więc, najdroższy braciszku, że wygra- 
łam wielki los na loteryi. Mam męża i jestem o- 
gromnie szczęśliwa. Przy tych słowach znać by- 


ky się pytanie, 
KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 
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0 ZOSI i WACIU. 


(Histerya sercowa ze szczęśliwem zakońezeniem.) 


A 
PRAA 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 51). 


W ten sposób upłynęło coś ze dwa miesiące. 

Pewnego dnia w przedpokoju rozległ się 
dzwonek. Wacława nie było w domu, w pilnym 
interesie musiał wyjść do miasta, służba zaś trze- 
pała meble na dziedzińcu. Nie było innej rady, 
trzeba było otworzyć samej. 

Na progu stał listonosz z listem w ręku. 

— Czy tu mieszka panna Barska? 

— Tu -- ledwo wykrztusiła Zosia. 

— Bo to ten list już tu raz był, ale my go 
odesłali, jako, że adresatka niewiadoma, a oni 
znów przysłali, niby z tego miasta, dokąd aktor- 
niki pojechali, mówiąc, że pani tu u nas musi być 
koniecznie. Tak my wzięli na ambit i dotąd szpe- 
rali, aż wyszperali. Mówią, że u niemców najle- 
psza poczta, niech tam będzie, ale i u nas trafi 
się sztuka. Bo ktoby tu znalazł: na drzwiach ta- 
bliezka <Wacław Wirski», a list do pani Bar- 
skiej. i 

Listonosz głośno się roześmiał i zamknął za 
sobą drzwi. Zosia stała, jak posąg, z listem w rę- 
ku 1 czuła, że cały nawał myśli ciśnie się jej do 
głowy. W uszach brzmial ciągle śmiech listono- 
sza i to jego zestawienie nazwisk. 

W dotychczasowem upojeniu nie zdawała so- 
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rów do Damy państwowej. Wykazuje ona nie- 
prawne wpływanie władz rządowych, wyżazych 
i niższych, na tworzenie się stronnictw, krępo- 
wanie ieb pokojowej działalności, niedopuszeza- 
nie narad przedwyborczych, a zwłaszeza prześla- 
dowanie stronnictwa konstytucyjnego, i tak się 
kchczy: 

„Komitet centralny żąda, aby rząd okólni- 
kiem zakazał władzom administracyjnym jakie- 
gokolwiekbądź wtrącaniasię do walki wyborczej 
stronnictw, ażeby sam wyrzekł się opiekowania 
się jednymi, a uciskania innych, i ażeby wyja- 
śnił niewłaśsiwość takiego postępowania wła- 
dzom miejscowym. Członkowie stronnictwa kon- 
atytucyjnego, stosownie do uchwały II zjazdu, na 
neisk rządu odpowiedzą energicznym udziałem 
w wyborach i niezwłocznie będą ujawniali wszel- 
kie wybiegi władz administracyjnych, aby wy- 
bory wypaczyć 

„Komitet uważa za konieczne zwrócić uwa- 
gę rządu na okoliczność, że zwołana pi?ez niego 
Duma wtedy jeno zdoła uczynić więcej gwoli . 
przywróceniu pokoju i spokojności w Rosyi, ani- 
żeli uczynili ministrowie, jeżeli dana będzie moż- 
ność krajowi okazania Dumie zaufania, którego 
tak wytrwale i jednomyślnie, bez różnicy warstw, 
stanów i poglądów politycznych, kraj odmawiał 
ministrom rządowym. 

„Riąd powinien zdecydować się i dokonać 
wreszcie wyboru pomiędzy Rosyą antokratyczną 
a Rosyą konstytucyjną, stronnictwo zań konssy 
tueyjno-demokratyczne dopełni wszystkiego, co 
leży w mocy jego, aby usunąć dwnznaczniki 
i niedomówienia manifestu październikowego, 
z których wrogowie wolności ludn usiłują zbo- 
dować most powrotny ku niedawnej przeszłości. 
Partya konstytucyjno demokratyczna jest jedy- 
nem wielkiem Btronnictwem opozycyjnem, które 
postanowiło nezestniczyć w wyborach i wysłać 
wybrańców swoich do Dumy. Stosunek rządu do 
takiego stronnictwa podczas kampanii wyborczej 
najdobitniej okaże Rosyi i całemu światu ncywi- 
lizowanemu, jakie są rzeczywiste zamiary rządu 
i czego są warte odwoływania się jego do zau- 
fania ogółu“. 

Podobnież stronnictwo reform demokrstycz- 
nych, na którego czele stoją: M. Stasinlewiez, 
M. Arseujew, A. Posnikow itd., ogłosiło w dzien- 
nikach uchwałę następującą: 

„Zważywrzy, iż dla prawidłowości wyborów 
należy przywrócić mec prawa, zapewnić niety- 
kalność esób, urzeczywistnić prawo zgromadzeń 
i związków i umożliwić wszystkim swobodpe 
wypowiadanie swoich poglądów za pomoeą dra- 
ku, użnajemy za konieczno zanicchanie wszelkie- 
go rodzaju nie wskazanych przez prawo środ- 
ków adminietraeyjnych, uwolnienia zesłacych bez 
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ło startą łzę, co może było też przyczyną, że list 
został drugi raz przepisany i tym sposobem %0- 
stała kopia. 

Wacław uprzytomni! sobie całą walkę du- 
chową, jaką musiała przejść jego ubóstwiana Zo- 
cha. Spochmurniał, zamknął się w sobie i tak się 
glęboko zamyślił, że trzeba go było budzić, jak 
ze snu. 

- Tak dłużej wytrzymać nie można — my- 
slal Wacław — niech się też dzieje, co chce, 0- 
żenię się. 

Postanowienie to po chwili zniknęło, jak 
snieg wiosenny pod działaniem promieni słonecz- 
nych. 

Z lat dziecięcych pamiętał doskonale tragicz- 
ną historyę, która wówczas wstrząsnęła podwali- 
nami całej ich rodziny. Stryj jego ożenił się wów- 
czas, kiedy Wacław począł chodzić do szkół. Mał- 
żeństwo to zaledwie przez rok było szezęśliwe, 
potem rozpoczął się cały szereg skandalów, przy- 
czyną których była stryjenka, kobieta bez serca, 
mało wykształcona, ambitna, lubiąca zbytek i od- 
dająca się flirtowi z taką namiętnością, że prze- 
kraczało to dozwolone granice. Koniec końców, 
kobieta ta doprowadziła męża do ruiny materyal- 
nej i moralnej. 

Jak gdyby wczoraj się to stało, Wacław pa- 
mięta, że pewnego dnia, na balu w ich domu, 
stryj trupem położył pewnego młodzieńca, co do 
którego miał dowody, że był kochankiem jego 
żony. W umyśle chłopca wypadek ten i później- 
sze następstwa, gdy wszystko wyszło na jaw, WJ- 
warły niczem niezatarte wrażenie. W późniejszych 
latach, nawet matka, kobieta anielskiej dobroci, 
którą wprost ubóstwiał, nie zdołała złagodzić je- 
go wstrętu do kobiet. 700 We JG 
(d. e. a.) 
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| HARORARIMM A A E TNNSTCT i śledztwa, zniesienia stanu wojennego, oraz 
ochron nadzwyczajnej i wzmocnionej, pociągnię- 
«ia do odpowiedzialności sądowej urzędników, 
winnych jawnego pogwałcenia praw obywatel- 
skich, tudzież zaprowadzenia wszędzie takiego 
stanu rzęczy, przy którym wszystkie swobody, 
zapowiedziane w manifeście październikowym, 
mogłyby być urzeezywistnione jeszcze przed pra- 
Wodawczem ich zredagowaniem przez Damę pań- | 
itwową”. 

I Wogóle dziemniki liberalne stwierdzają co- 
ziennie opłakane warunki, w jakich przychodzi 
Wyborów dopełnisć, ale nawet ognista zawsze 
„Ruś* konkluduje: „A jednak trzeba iść na wy- 
bory do Damy! Niechaj każdy wypełni swój 0- 
Owiązek i walczy o swoje prawa obywatelskie". 

„Nowoje Wremia* występuje ostro przeciw- 
ko unarodowieuin szkół w Iufantach i w zakoń- 
zeniu artykułu powiada: 

„Tak ważne sprawy, jak wniesiony do Rady 
Państwa przez ministra oświaty, hr. Tołstoja, 
Projekt prawa ojęzyku wykładowym w szkołach 
Zadbaltyckich, należy pozostawić Damie państwo- 
Wej do rozstrzygnięcia. Tylko w niej będzie 
Można oświetlić je wszechstronnie i zbadać bez- 
lamiętnie. Tak być zresztą powinno z mocy 
Man; festa paździermkowego, według którego no- 
we prawa winny być przez Dumę nehwalone. 
po Tołstoj zamierzał dokonać takiej samej re- 
amy wywrotowej w okręgu naukowym war- 
sŁąwskim, mianowieie ehciał przekształcić na 
sikoly polskie wszystkie szkoły tamecżne od 
%óry do dołu, ale na szczęście generał gaberna- 
tor Skałon nie dopuścił do tego, powoławszy się 
się ną konieczność przeprowadzenia wpierw tej 
reformy w Dumie państwowej. To samo należy 


lezynić z reformą szkolną na kresach nadbal- 
tYekicht, 


AKT OSKARŻENIA 


w sprawie Szmidta. 
(Streszczenie według tłómaczenia „Gazety Wileńskiej“). 


$ Jui 8 listopada 1905 r. rozpoczęły się roz- 
uchy na krążowniku „Oczakow“. W dniu tym 
cz WścI i palacze nie usłuehali rozkazów na- 
ń tlnika krążownika, kapitana 2 stepnia Glizia- 
È i w estrej formie wyrażali mu swo niezado- 

„olenie. To samo zdarzylo się nazajutrz, gdy, 
m Do. zwyczajowi, eała załoga krążownika ze- 
k ala siq razem. Gdy przybył prokurator mor- 

1Eg0 sądu wojennego, zebrani przez swego peł- 

Omoenika maszynistę Gładkiego, oświadczyli mu, | 
bej „SĄ niezadowoleni x powodu niegrzecznego ©- 

iina się z nimi dowódey krążownika, oraz 
> 680 i niewystarczającego pożywienia, żądali | 

Wnież, aby oficerowie w osobnych wykładach 

zająmiali ich z rczwojem życia politycznego 

Państwje. rosyjskiem. 

k Ee listopada, wśród załogi krążownika „Osza- 
był, » panował nastrój rewolucyjny, widocznem 
e 0, že, jak sądził jeden z naczelników straży, 
A wypadek, może wywołać wybuch w f>rmie 
Wstania, Nastrój taki podtrzymywały wieści 
k Powstaniu dywizyi, podczas którego był ranio- 

7 Admirał Pisarewski i zabity jeden z oficerów 

Mku białostockiego. 

2 listopada załoga nie przystąpiła do peł- 
Ia swych zwykłych obowiązków. Gdy zaś 
Ywiayą dwakrotnie wezwała deputowanych za- 
Ros czakowa», na żądanie tej ostatniej i po 
a anin na to pozwolenia naczelnego dowódcy 

ty Csarnomorskiej, deputowanych wysłano. 


Oraz, 
Wyst 
rze 
Jed 


tieni 


Zapewnienie ze strony cficerów, że żądania, 
awione przez dywizyę już są rozpatrywane 
z władze odpowiednie, wniosły uspokojenie. 
"oska ctieerowie dowiedzieli się z rozmowy 
aż Merzami, że wśród tychże istnieje dość znacz- 
k6 , Organiaacya socyal- demokratyczna i że uspo- 
Ojenie jest pozorne. 
twięrgg| szenie rozkazu naczelnego dowódey, aby 
; 12a pomocą sygnałów, rozpocznie porozumie- 


4a i eskadra strzelały do „Oszakowa”, gdy 
nie wio z dywizyą, nie zastraszyło żołnierzy. 


i Au Wkróteo przybyli deputowani od dywisyi. 
OWY oraz upewnienia, że żądania dywizyi 
bjor qła cala zaloga twierdzy, wzmocniły nastrój 


jony W szeregaeh załogi „Oszakowa*. Widząc 
cerowie opuścili krążownik, wkrótee jed- 
k, ną prośbę załogi, wrócili. Gdy zaś żołnie- 


prawozdanie, dana przez nich po powrocie. 
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rze nie usłachali rozkazu głównodowodzącego i 
nie złożyli broni, oficerowie powtórnie opuścili 
krążownik. 

14 listopada władze wydały rozporządzenie, 
aby wszystkie statki eskadry Czarnomorskiej wy- 
słały deputowanych do dywizyi dla zaznajomie- 
nia się z wypadkami, jakie tam wówczas miały 
miejsce. Rozporządzenie to miało na celu uspo- 
kejenie i eskadry i dywizyi. Lecz skutki były 
wręcz przeciwne. 

Dsputowani od krążownika <Oczakow> oraz 
pancerników „Rościsław* i «Pantelejmon», po 
wspólnej naradzie, zanim się udali do dywizyi, 
zwrócili się z prośbą © radę do dymisyowanego 
porucznika marynarki Szmidta. 

Szmidt, w długiem przemówieniu, zaznajomił 
deputacye ze stanem rzeczy w Rosy, skrytyko 
wał politykę rząda i dowodził, ze Resya stoi nad 
przepaścią i że dla jej zbawienia jest nicezbęd- 
nem natychmiastowe zwołanie zgromadzenia u- 
stawodawczego na zasadzie powszechnego, rów- 
nego, bezpośredniego tajnego prawa wyborczego. 
Zatem Szmidt wygłosił plan działalnośsi rewolu 
cyjnej, jaki uważał za stosowny. Oświadczył, że 
nie jest ani socyal demokratą, an: socyalistą -re- 
wolucyonistą, lecz wprost socyalistą. Nasamprzód, 
mówił, należy aresztować tych oficerów, którzy 
nie przystąpią do powstania, z pośród zaś stron- 
ników powstania wybrać dowódców. Gdy eskadra 
skupi się pod jego komendą, wtedy on, Szmidt, 
telegrafieznie zawiadomi o tem Cesarza. 

Gdy deputewani udalisię do dywizyi, Szmidt 
wygłosił obszerną mowę do źołniorzy 1 majtków 
krążownika <Oczakow>, zawiadomił rownież, że 
przyjmuje <Oszakow> i całą fistę czarnomorską 
pod swe dowództwo, że się znajduje w poroza 
mieniu z całym ludem rosyjskim, który jest go- 
tów do rewolucyi, że twierdza sewastopolska i 
cała załoga 2 nim się złączy, znakiem czego bę- 
dzie wywieszenie czerwonej chorągwi i salwa 
armatnią, 

Wieczorem dnia tego Szmidt przemawiał 
raz jeszcze, już, jako dowódca <Oczakowa> na 
posiedzeniu deputowanych od floty 1 armii, które 
się odbyło pod przewodnictwem jakiegoś cywil- 
nego socyaldemokraty. Tu znów dowodził, że 
niezbędnem jest natychmiastowe zwełanie Zzro- 
madzenia Ustawodawczego i że może to być do- 
konane jedynie drogą powszechnego powstania 
zbrojnego całej armii 1 floty oraz strejku po- 
wszechnego. 

W dalszym ciągu swej mowy Szmidt twier- 
dził, że należy natychmiast postarać się, ab; za- 
władnąć całą eskadrą i przyłączyć się do po- 
wstania, które rozpoczęte zostało przez dywizyę 
i wyłożył swój plan działalności. 

Plaa ten jest następującym. Należy nasam- 
przód zawładnąć pancernikiem <Rościsław>, are- 
sztować admirała 1 wszystkich oficerów, podjąć 
znak, wzywający dowódców wszystkich statków 
do admirała, aresztować icb, gdy się zjawią i 
użyć wszelkich środków, aby przeciągnąć na 
stronę rewolucyi wszystkieh żołnierzy. Gdy to 
zostanie dokonane, wtedy reszta sił zbrojnych 
skupi się pod jego dowództwem. 

Na tem posiedzeniu zostały dopełnione i za- 
twierdzone żądania wystawione przez żołnierzy 
i majtków dywizyi. 

Całość tych żądań jest następująca: 1) uwol- 
nienie wszystkich majtków i żołnierzy, areszto- 
wanych jako politysznych przestępców, na porę- 
kę ogółu majtków i żołnierzy; 2) naunięcie z mia- 
sta wszystkich sit zbrojnych 1 kozaków oraz 
zniesienie stanu wojennego, zniesienie kary 
kmierci; 3) nietykalność osoby deputowanych; 
4) zupełna swoboda w czasie wolnym od pełnie- 
nia obowiązków służbowych; 5) założenie biblio- 
tek i czytelni na koszt skarbu; prenumerata 
gazet i miesięczników stosownie do żądania żoł- 
nierzy; 6) grzeezne obejście się oficerów z żoł- 
nierzami i zniesienie używania tytułów w czasie 
wolaym od pełnienia obowiązków alużbowych; 
7) zwiększenie płacy z 5 rb. na 10 rb. mie- 
sięcznie; podczas pełnienia służby na otwartem 


"morzu płaca robocza majtków powinna byś zwię- 


kszoną dwa razy; rezerwiści powinni otrzymy- 
wać jednorazowo po 50 rb.; 8) zmniejszenie ter- 
minu słażby dla żołnierzy do 2 lat, dla majtków 
zaś do 4 lat; 9) wszystkie roboty takie, jak np. 
restaurowanie koszar lub wyładowywanie węgla 
powinno być spełniane przez specyalnie w. tym 
celu wynajętych robotników; 10) natychmiasto- 
we uwolnienie wszystkich rezerwistów i wszyst- 
kich, którzy ukońszyli termin slużby czynnej; 
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11) coroczny urlop jednomiesięczny z wypla- 
tą za ten czas pensyi oraz kosztów podróży; 
12) oficerowie nie powinni posiadać służby do- 
mowej, złożonej z żołnierzy; 13) zamiana pracy 
ludzkiej przez maszynową przy spełnianiu robót . 
drugorzędnych na statkach: 14) zwiększenie sum 
wydawanych na utrzymanie żolnierzy eodziennie 
v 15 kop. dla każdego żołnierza; dla majtka zaś 
o 13 rb, 60 kop miesięeznie na morzu i8 rb. na 
lądzie; rozkład sum, wyznaczanych na ntrzyma- 
nie powinien należeć do calej załogi.. 


15) bezwzględne wydawanie zapomogi wazyst- 
kim zołnierzom i majtkom, którzy ulegli kałeetwu 
w czasie pełnienia służby, w kwocie minimum 
60 rb. rosznie, pod kontrolą komisyi, wybranej 
przez majtków i żołnierzy, 16) oficerowie obo- 
wiązani są uczyć żołnierzy 2 godziay codzien- 
nie w czasie oznaczonym dla pełnienia slużby. 

Pozatem majtkowie i żołnierze wystosowują 
ególno rosyjskie żądania: 

1) Natychmiastowe zwołanie zgromadzenia 
ustawodawczego na zasadzie powszechnego, Tó- 
wnego, bezpośredniego, tajnego prawa wybor- 
czego, 2) 8 godzinnego» dnia roboczego. 

Zatem przystąpiono do akeyi rewolacyjnej. 

W noe z 14 na 15 listopada <Oczakow> o- 
panował kontrtorpedowiec „Swirepyj*, oraz trzy 
mue torpedowce, zatrzymano statek handlowo- 
osobowy „Puszkin“, a także arasztowano i przy- 
wieziono na  Osiakow ofieerów z krążownika 
<Grydeń> i torpedowca „Zawietnyj.* 

Potem Szmidt kazał podjąć czerwoną cho- 
rągiew oraz sygnal: «Jasiem dowódeą floty — 
Szmidt.» Orkiestra na <Oczakowie> zagrała „Bo- 
że Caria chrami* w celu pozyskania eałej eska- 
- dry. 

Jednak większość eskadry nie przyłączyła 
się do rokoszu, podjętego przez Szmidta. 

W tym samym daiu Szmidtowi udało się 
uwclaić majtków, aresztowanych w sprawie <Po- 
tiemkina". a znajdających się na transporcie 
„Prut“, a także zawładnąć pancernikiem „Pan- 
telejmon*. 

Smidt wygłosił mowy na krążowoiku ,„Oszża- 


kow” i pancernika „Pantelejmon. ” 
W mowach tych znów wyłożył plan swej 
działalności. 


— Za mną jest świat cały — powiedział — 
Morozow ofiaruje miliony na naszą sprawę; Jalta 
dostarczy nam żywności. 

Twierdził zatem, że gdy eały Krym przyłą- 
czy mię do rewoluey:, on ogłosi republikę krym- 
ską, w której zostanie prezydentem i wtedy zma- 
si Cesarza do zwołania ustawodawezego zgroma- 
dzenia. 

Według aktu oskarżenia, 
swą mowę slowami: 

— O mnie powiadają, żem się zaprzedał ży- 
dom. Jaż od 20 lat im się zaprzedałem, oni są 
moimi przyjaciółmi. Działalnością rewolucyjną 
zajmuję się oddawna; już mając 16 lat, utrzymy- 
wałem tajną drukarnię. 

Działalność powyższa Szm dta i jego strom- 
ników zmusiła siły wojenne rządowe rozpocząć 
walkę zbrojną. 

Walka rozpoczęła się z obu stron. Gdy krą- 
żownikowi „Oczaków* zaezęłe grozić poważne 
niebczpieezeństwo, Szmidt z synem swym prze- 
siadł się do torpedowca ur. 270, gdzie wkrótee 
aresztowano go. Ku wieczorowi powstanie nśmie- 
Tzono. 

Ofiary powstania, podane w akcie oskarże- 
nia, są następujące: rannych poważnie 29, ran- 
nych lekko 32, oparzenych 19, zaziębionych 6. 
O:rzymał raną śmiertelną kapitan 2 rzędu Sło- 
woczyński. Liczba poległych nie podasa. 16. li- 
stopada wypłynęło na powierzchnię morza 3; pe 
zagaszeniu pożaru na „Oczakowie* znaleziono 15 
trupów. 

Dokumenty, znalezione u Ssmidta, dowodzą, 
że on oddawna miał stosunki z rozmaitemi orga- 
nizaeyami rewolucyjnemi, oraz, że badał dość 
wszechstronnie kwestyę robotniesą i zaznajamiał 
się z literaturą rewolueyjną najromaitszych kie- 
ranków. 


Szmidt był przeciwnikiem teroru indywidu- 
alnego, lecz uważał też ówczesną taktykę socyal- 
nej domokraeyi za zbyt pokojową i nie odpo- 
wiadającą potrzebom społecznym. Był stronni- . 
kiem masowego powstania zbrojnega, jak to wy- 
powiedział w mowach niejednokrotnie i nazywał 
siebie socyalistą hezpartyjnym. 

Co się tyszy ogólnego wniosku o charakte, 


Szmidt rozposzął 
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rze Szmidta, na podstawie materyała śledcze- 
go, to, o ile ten materyał jest wiarogodnym, 
Szmid: przedstawia się jako fanatyk idei wolno- 
ści, uadzwyczaj energiczny i pewny siebie, lecz 
bardzo nerwowy i posiadający pewną dozę e- 
gzaltacyi. 

Szmidta obwiniono 
i 100 ustawy kryminalnej. 
śmierci. 
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Obrady „prawdziwych rosyan”. 


Onegdaj w Warszawie w b. pałacu Zamoy- 
skich pod przewodnictwem prof. uniw. warsz. 
Dawidowa odbyło się zebranie <prawdziwych 
rosyan>. Na zebraniach tyeh dyskusya nad od- 
czytywanemi referatami jest wzbroniona, a same 
referaty podlegają uprzedniej przeróbce, według 
wskazówek rady towarzystwa. Głównym ieh 
celem jest narzucanie poglądów w stosunkach 
polsko-rosyjskich zamieszkującym tu rosyanom 
przez nieliczną grupę osób, stojących u steru te- 
go związku. 

Po referacie p. Stasenki o strejkach kolejo- 
wych zabrał głos nanczyciel TV gimnazyum, W. 
Własow, na temal: «Centrum Rosyi i jej kresy 
w stosunku kultaralno-skonomiczaym>. Autor 
wyszedł z banalnego a błędnego założenia, że 
kresy opływają w bogactwa i dostatki i żyją na 
koszt centrum rosyjskiego, rdzenna zaś Rosya 
biednieje i chudnie. Naród rosyjski nie jest za- 
borczy, kresy dostały mu mię wskutek zbiegu 
okoliczności historycznych, lab same przyłączały 
się do państwa rosyjskiego, nadto naród rosyjski 
i mąd nigdy nie występowały wrogo przeciwko 
pobitym narodom, a przeciwnie, dawały im mo- 
¿ność wolnego rozwoja. Wzamisn za to, kreso- 
wcy wzięli w ręce swoje handel, przemysł, oświa- 
tę, adwokaturę, budownictwo, farmaceyę, rzemio- 
sła —praca na kolejach i w urzędach— wszystko 
znajduje się w rękach kresowców. Kresowcy, a 
szczególniej polacy, posiadają jakieś dwa przy- 
rodzone haki z przodu i z tyłu, jednym z przo- 
du zaczepia sią o Ciał» rosyjskie, z tyłu zacze - 
pia zaraz swego ziomka. Po przeczytania kilku 
naciąganych cyfrowych danych memoryalu komi- 
syi hr. Wittego o zubożtmiu centrum rosyjskiego, 
autor podniósł, że z separatyzmem kresów i z ich 
wyzyskiem należy walczyć w Dumie państwowej, 
w przeciwnym bowiem razie rosyanie staną się 
pachołkami kresowców. Autor kończy swe wy- 
wody następującą konkluzyą: „Jak Franeya jest 
dla franeuzów, Auglis—dla anglików, tak niech- 
że wiedzą obcoplemieńcy państwa rosyjskiego, że 
rdzennd Rosya jest wyłącznie dla rosyan': 

Antor został nagrodzony oklaskami licznego 
audytoryum, a zaznaczyć trzeba, że z poglądem 
p. Własowa, „rdzenna Rosya dla rosyan”, spole- 
czeństwo polskie solidzryzuje się i pragnęłoby 
szczerze widzieć pralegenta stosującego tę zasa- 
dę przedewszystkiem do siebie. 

P. Kojałowicz odeżytał referat p. t. <Kto wi- 
nien», w którym mówił o obecnych lieznych za- 
bójstwach polieznych. 

Poczem Seliwestrow, uczestnik zjazdu 30 paź- 
dziernika, zdał sprawozdanie z czynności delega- 
tów Towarzystwa na zjeździe. Według relacyi 
p. Seliwestrowa, br. Witt tak się interesował 
zjazdem, że polecił dwa razy dziennie telegrafo 
wać sobie o wszelkich uchwałach i przebiegu 
obrad. Ukaz o zwcłaniu Damy został wydany 
wskutek staaowczego żądania zjazdu. Co do wia- 
domej z pism sprawy kresowej, a specyalaie Kró 
lestwa Polskiego, lo rezolucyę o obronie praw 
mniejszości i o języku państwowym redagował 
znany Guczkow. Zjazd poparł delegatów kreso- 
wych tylko moralnie i zasadnicz; jednak nie 
jest to jeszcze zwycięstwo zupełne i nads! w spra- 
wie tej należy walczyć w Damie, Rada Towa- 
rzystwa, nie czekając zwołania Damy, uchwaliła 
wyzłać nowy telegram do Monarchy i do hr. 
Wittego, domagając się gwałtownie, aby rosya- 
nom w Warszawie nadane było prawo wyboru 
oddzielnego posła. 

Ostatni referat odczytał p. Drel, pod tytn- 
łem «Różnica pomiędzy rosyjskim ruchem wol- 
nościówym, a terskniejszym polskim, oraz auto- 
nomia Polski według dabpych prasy polskiej“. 
Autor dowodzi, że obecny ferment rewolucyjny 
w Królestwie niema nie wspólnego s ruchem 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 marca 1906 r. 


wolnościowym w Państwie, tam bowiem ruch ma 
na celu osiągnięcie wolności wszystkich ludów, 
polacy zaś odrazu ogłosili, że Manifest z d. 30 
paźiziernika 1905 r. nie daje im żadnych praw 
narodowych, o które należy społeczeństwn wal- 
czyć do upadłego. Polacy żądają autonomii we- 
dług wzoru z 1830 roku, to jest zupełnego od- 
dzielenia się od państwa. Żądania podobne, po- 
pierane masowem usuwaniem urzędników rosyj- 
skich, nauczycieli języka rosyjskiego i wogóle 
wszystkiego, co jest rosyjskie, niema nie wspól- 
nego z dążeniami ogólno wolnościowemi, o jakie 
walczy społeczeństwo rosyjskie. Polacy solennie 
oświadczają, że nie myślą odłączać się od Pań- 
stwa, zutor jednak nie wierzy temu, choć na ra- 
zie zgadza się, że w danej chwili może i to praw- 
da, bo polacy nia mają pieniędzy i wojska. Jed- 
nak polacy, nzyskawszy zupełną autońomię z włas- 
nym skarbem i armią, przy lada sposobności od- 
łączą się od Państwa. Jaż obecnie prasa naro- 
dowa przebąknje, że Anglia nie dopuści nigdy 
do zaboru Polski przez Prusy. Autor radzi, aby 
o wszystkich artykułach prawy polskiej, o za- 
miarach i dążeniach autonomicznych, objaśnić 
apołeczeństwo rosyjskie i wskazywać mu na gro- 
żące niebezpieczeństwo. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 5 marca. Komunikat nrzędowy. 
Najwyższy Usaz do senatu rządzącego. Uznająe 
za konieczne już obecnie wyznaczyć terminy do- 
konania wyborów na członków Damy państwo- 
wej, gdzie jest tə możliwe, stosownie do stanu 
prac przygotowawczych i warunków miejscowych, 
rozkazujemy: wybory na członków Damy pań- 
stwowej na zebraniach gubernialnych dokonać 
w gnberniach: archangielskiej, besarabskiej, wi- 
tebskiej, włodzimierskiej, wołogodzkiej, grodzień- 
skiej, kałoskiej, kowieńskiej, kostromskiej, kur- 
skiej, mobylowskiej, moskiewskiej, nowogrodzkiej, 
ołonieckiej, orłowskiej, podolskiej, pakowskiej, 
samarskiej, petersburskiej, symbirskiej, stawro- 
polskiej, taurydzkiej, tambowskiej, twerskiej, tul- 
skiej, nfańskiej, charkowskiej i jarosławskiej do- 
konać dnia 26 marea st. st. (8 kwietnia n. st.), 
a w guberniach: astrachańskiej, wileńskiej, wo- 
łyńskiej, woroneskiej, wiackiej, jekaterynosław- 
skiej, kazańskiej, mińskiej, niższonowgorodzkiej, 
penzeńskiej, permskiej, połtawskiej, riazańskiej, 
saratowskiej, smoleńskiej, chersońskiej, czerni- 
howskiej i w okręgu wojska dońskiego w dniu 
14 kwietnia st. at. (27 n. st.), wreszeie w gub. 
kijowskiej i oreaburskiej w dniu 20 kwietnia st. 
st. (3 maja n. st.). Senat rządzący nie omieszka 
wydać odpowiednich rozporządzeń. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


napisano: 
MIKOŁAJ. 
Carskie Biolo, 19 lutego (4 marca) 1906 r. 


Petersburg, 5 marca. Minister komnnikacyi 
polesił na niektóryeh dystansach kolejowych, któ- 
remi dokonywa się przewóz węgla, układanie 
drugich torów i rozszerzanie stacyi. Ministerynm 
to wnosi do rady ministrów organizacyę binra 
przewozu zbeża, z udziałem przedstawicieli han- 
dlu i przemy.łu. -W ministerynm komunikacyi 
zorganizowano komisyę pod przewodnictwem Ket- 
ritza dla polepszenia środków przewozowych sieci 
kolei skarbowych. Zamierzono sześć kolei skar- 
bowych rozdzielić pomiędzy zarządy kolei sąsied- 
nich, co da cszezędność na administraeyi 

Petersburg, 5 marca. W tyeh dniach ogło- 
szone będą prawa, według których zarządom 
ziemskim chociażby rozmaitych gubernii wolno 
będzie zawierać umowy i organizowsć stowarzy- 
szenia dla handlu narzędziami rolniczemi i in- 
nemi towarami, koniecznemi do gospodarstwa 
rolnego. 

Petersburg, 5 marca. Minister skarbu zgo- 
dził się na zwołanie w pierwszej połowie kwiet- 
nia 11 go zjazdu przedstawicieli instytacyi kre- 
dytowyeb. 

Petersburg, 5 marea. Minister oświaty po- 
zwolił uniersytetowi kijowskiemu na otwarcie in- 
stytucji nankowyeh pomocniezych i na dopusz- 
czanie studentów do egzaminów półrocznych. 

Petersburg, 5 marca. Pogłoska, jakoby nie- 
które zagraniczne Towarzystwa ubezpieczeń wpro- 
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wadzały w Rosyi nowy sposób ubezpieczenia od 
pogromów z premium wynoszącem 2% i z termi- 
nem nie dłuższym jak pięcioletnim, pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy. 

Petersburg, 5 marca. Wedlug źródeł urzędo- 
wych, wieści o zaburzeniach w Chinacb, są bar- 
dzo przesadzone. Wiadomość o wysłaniu skut- 
kiem zaburzeń na Daleki Wschód pancernika 
„Sława“ i dwóch krążowników ministerskich, jest 
fałszywa. i 
Petersburg 5 marca. Wezoraj w gubernii 
petersburskiej odbywały się wszędzie zebrania 
prawyborców, celem obioru pełnomocników. Pre- 
zydowali wójtowie gminni, a naczelnicy ziemscy 
byli nieobeeni. Wybrano przeważnie włościan | 
posiadaczy domów. Jest wybranych kilku dzia- 
łaczów społecznych, wójtów gminnych, jeden 
z ezłonków sądu gminnego, starosta wioskowy 
i ezłonek zarządu ziemskiego. Uczestnicy zebra” 
nia gromadzkiego nikolskiego ułożyli adres naj- 
poddańszy. Gubernator petersburski na dzień 1 
b. m. naznaczył zjazdy prawyborców z pośród 
drobnych posiadaczy ziemskich. Zjazd delegatów 
robotniczych gubernii petersburskiej postanowiono 
zwołać w dniu 18 b. m. : 
Petersburg, 5 marca. Narada przedstawicieli 
wyższych zakładów szkolnych spesyalnych, ce- 
lem opracowania ustawy autonomicznej dla z®- 
kladów mivisterynm oświaty, zbierze się jutro- 
Rozważany będzie zasadniczo nowy projekt usta- 
wy uniwersyteckiej. 

Petersburg, 5 marca. Z powodn uspokojenie 
na rynku pieniężnym projekt złożenia konsorcyure 
banków warszawskich przy udziale banku pań- 
stwowego nie dojdzie do skutku. 

Petersburg, 5 marca. Przy namiestniku ka- 
ukaskim ustanowionych będzie sześć nowych po” 
sad urzędników do szczególuych zleceń. 
Petersburg, 5 marca. Naczelnik głównego 
zarządu więziennego, ron Klugen, został miano- 
wany senatorem. 


Odesa, 5 marca. Rzucono bombę na sklep 
Bomzego przy. prospekcie Aleksandryjskim, w 
którym policya w tych dniach przy pomocy z&- 
sadzki ujęła dwóch anarchistów. Wybuch spo” 
wodował wielkie epustoszenia. (Ciężko raniony 
Bomze i subjekt Bekker. Anarchiści umknęli. 
Czyta, 5 marca. Umięziono komisarza poli- 
eyjnego, Mienszyna, za rozdawanie broni wsi Uit 
dla ckazania oporu z powodu przewidywanego 
pogromu. W mieście, a źwłaszcza w powiecie, 
brakuje artykułów żywniśsi pierwszej potrzeby. 
San Francisco, 5 marca. Wedłog opowiadań 
oficerów parowca <Maripose>», cyklon, szalejący 
nad wyspami Towarzyskiemi, wywołał olbrzymią 
falę, która zmyła, poprostu całe wsie. Okręty; 
stojące w porcie Papeti, zdołały się uratować. 
Jeden z tutejszych dzienników podaje wiadomość, 
jakoby skutkiem katastrofy znikło kilka wysp 
z powierzchni morza oraz jakoby zginęło 10,000 
ai Wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwier- 
zenia. 


Berlin 5 marca. Post” pisze: W prasie oma- 
wiany jest artykuł dziennika «Ruskoje choziaj* 
stwo, radzący Niemcom, aby przyjęły warunki 
francuskie, co do organizacyi policyi w Maroko. 
Nie wiemy, czy «świadczeniu temu należy przy- 
pisać znaczenie urzędowe, w każdym jednak 
razie możnaby odpowiedzieć, że przyjęcie pro- 
pozycyj francuskich przez Niemcy może nastąpi 

pod warunkiem ustępstw obustronnych. Jeżeli 
Rosya pragnie być pomocną w tej sprawie, to 
powinna przedewszystkiem zawiadomić o tom 
Paryż. 


DZIENNE. 

Petersburg, 6 marca. Rada państwa w doim 
b. m. zatwierdziła przedstawienie ministre 
spraw wewnętrznych: 0 zniesienie utworzonej. 
w składzie zarządu petersburskiej dobroczynno* 
ści publicznej komisyi kontrolnej; zatwierdziła 
na przedstawienie ministra wojny w zarządzie: 
okręgu wojska duńskiego instytucyę dobroczyn- 
ności publicznej; zatwierdziła projekt ministra 
marynarki o zastosowanie do poszkodowanych 
wskutek nieszczęśliwych wypadków i słabego 
zdrowia rzemieślników, robotników, najemników 
i cficyslistów admiralicyi, zakładów technicznycł 
i instytucyj władz morskich przepisów z dnia 1% 
czerwea 1903 r. i dnia 22 ezerwea 1904 r., do- 
tyczących poszkodowanych w przedsiębiorst wach. 
prywatnych i zakładach artyleryjskich władz 
wojskowych. 


= 
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RE a 
„ Odesa, 6 marea. Do piekarni Leonera na 

ulicy Bulgarskiej wtargnęło kilku anarchistów i 
Zabrawszy rb. 150, zbiegli. W ezasie pościga, 
Znajdująca się pośród anarchistów dziewczyna, 
Iznejła bombę, która raniła Śmiertelnie przecho- 
Zącego stolarza. 

Ryga 6 marca. Aresztowano dwóch człon- 
ków organizacyi bojowej, oskarżonych 0 szereg 
Srabieży i napadów zbrojnych, aresztowan) też 
lczestnyka napadu na fabrykę Fezrera. 


i Mitawa, 6 marca. 
Umskim dragoni ścigali powstańców; po drodze 
4ASzli zrewidować szopę, gdzie sią schronili po- 
Wstańcy. Œ ostatni rozpoczęli ogień i zabiwszy 
Tagona, usiłowali zbiedz. Pięciu z nich poległo. 
ù Budapeszt, 6 marca. 
I. Czehendi, kornet rezerwy, wzywa wszystkich 
Oficerów rezerwowych, aby podali się do dymi- 
Syi, jeżeli do 24 kwietnia nie będą rozpisano 
Jdory do sejmu. Mianowanego Komisarzem 
ólewskim w Debreczynie Nagredi przy wjeź- 
Lie do miasta zarzucono kamieniami. Žandar- 
WI aresztowali rzucających kamienie. W celu u: 
olnienia ich zebrał się olbrzymi tlam, który 
trzeba było rozproszyó bagattami. Porządek 
Przywrócono. 
Białogród, 6 marca. Rokowania o tymcza- 
Wy traktat handlowy Serbii z Austro Węgrami 
h 24 się espale. Bawiący w Wiedn u minister 
Mandia Drakowie, powrócił. W prasie urzędo- 
"€] niema wskazówek o rezultatach jego misyj, 
Wskutek czego przypuszezają, że należy oczeki- 
€ wojny eelnej. 
z Londyn, 6 marca. „Daily telegraph“ donosi 
Tokic:. Reprezentanci Japonii w Chinach zako- 


Członek izby panów ; dk JEZ p SAES 
| ezywistnienia unii osobistej 


ROŻWÓJ. — Wtorek, dnia 6 marea 1906 r. 


na wojska brytańskie, w pobliżu Skoto zmarł 
wskutek ran. Powstańcy otoczeni przez wojska 
krajowe, które w tych dniach otrzymają posiłki. 

Budapeszt, 6 marca. Komisarz królewski po- 
lecił wnieść do Kasy państwa, w ciągu 48 go- 
dzin, wszystkie dobrowolnie zapłacone podatki. 
Postanowiono wnieść 1,300,000 kron i na przy- 
szłość poddać się rozporządzeniem komisarza. 
Banf. zwrócił się z biletem do Kossutha, w któ- 
rym wyjżśnią przyczyny swego wystąpienia 


Wczoraj w powiecie ta- w koalicyi. Ta ostatnia nie wypowiedziała się 
za głosowaniem powszechnem, gdy tymczasem 
punkt ten w programie Banfiego jest najistot: 


niejszy. Cel koalicyi, według słów Kossutha, 
zniesienie dualizmu i ustanowienie unii osobistej 
z Anstryą, Banfi powątpiewa w możliwość urze- 
na drodze pokojo- 
wej, obawia się o powagę monarchii 
wprowadzenia unii osobistej, 

Algeciras, 6 marca. Dzisiejsze posiedzenie 
komitetu redakcyjnego trwało 45 minat. Delega- 
ei rosyjscy przedstawili projekt zorganizowania 
policyi. 

Paryż, 6 marca. 2 departamentu donoszą, 
że w jednej z miejscowości przy spisie inwenta- 
rzą kościelnego do urzędnika przybyłego w to- 
warzystwie 30 żandarmów i kompanii piechoty, 
manifestanci dali kilka wystrzałów karabino- 
wych. Wojsko nie odpowiedziało strzałami. Tłum, 
rzucał też kamieniam'. Urzędnik ranny w twaz, 
oddelit się. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


 Mikowaji rządowi o grozie położenia i prosili Bs. le SNS 
Przedsięwzięcie środków obrony, wskutek eze- Sga g7 aua $ 3 
ka Postanowiono wysłać do Chin krążownik „Ta- Data. Eža Sa |g EE Uwagi 
aa ho". Cesarzowa wdowa poleciła ministrowi 428| se = 3 S 
KODY pod grozą surowej kary przedsięwziąć spe- SMISE a Jed 
Yalne środki dla obrony misyonarzów. AED ROTY n T DE SZ A a 
„n Londyn 6 marca. Do budżetu marynarki | * PP. i i * że o 
Wchodzi ATE 296,000 fuat. szt: na waiżodhiehis SMI 9 w. | 747.5 |+ 7.0, 94 | Pd Z 0 po e 
terzy, 60II 7 r. | 7472|+ 58 85| Z1 | min—0.7* € 
Londyn, 6 marca. Główny komisarz z górnej Opadu:0:1 


Nigeryi donosi. że Mahdi, 


niedawno napadający 


| Przyjmuje się po możliwie 
i nizkich cenach 


Golca Nr. 7. 


katrowanie (karbowanie) 


sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta- 
niej mody udzielam swoje do kafrowania. Adres: ulica Szkolna dawniej 
Oficyna P. Pal, mieszk. 38. Przyjmuje się również suknie 


Mes do sprzedania. 


w razie | 


Ulica Widzew- 


Odpowiedzi Redakeyi. 

Pani Orłowskiej* Zawiadamiamy panią, że ogło- 
szenie w „Łodz. Listku* jest również prywatnej natury, 
jak i w „Rozwoju“, nie wiemy więc, dlaczego w IV cyr- 
kule od Sz. Pani żądają ogłoszenia w „Łodz. Listkn* o 
zgubionym paszporcie? Te widocznie jakieś zagadkowe 
nieporozumienie. 


MLEKO ~- 


asteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

J- 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


M 2 ' 2) ” UJ EJ 6 ” 
M3 


nierozcieńczane nr. 0 dla dzieci starszych i osób doro- 
slych, oraz mleko surowe oczyszczane we flnkonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


na zamówienie dwa razy 


x Rozkład pociągów. 


Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Gdohodzi x Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
4) 3.16, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, m)5.22, 0).8 20, p) 11400, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 


śe Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą za stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
5.48, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
u. Łódź-kaliska do Koluszek 7.ł0, przychodzą z Kola: 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym draktem 


c) 1.38 


505—2—2 1793wes-5B 


Sprzedam tanio maszynę do szycia Šin- 


MC do szycia bardzo tanio. 178 -10—6 


„Fabryki, kopalnie 

kugłfksze przedsiębierstwa przemysłowe 
Bok e dla zagranicznych kapitalistów. 
Gr Tednicy wyłączeni. Adwokat przys. 
x, abowski 5—7, Warszawa, Nowogrodz- 
LI. 236-3—2 


Zgubiono kwit 


gh Zaliczenie kolejowe nr. 26367 (po- 
ałieSznym) na sumę rb. 110 kop. 16, wy= 
Abe, 7/2 na stacyę Berezów, wysyłający 
> raħam Brikman na imię Majera Ro- 
enfelda. 299—3—1 


Vila mska fabryka papy 
niedaleko granicy, prosi o oferty na szma- 
wieka Pownieniem regularnej dostawy 
nadsy jaj ilości. Oferty sub I. R. 7348, 
Mos należy Z3 adresem Rudolf 


9586, Berlin 8 W. 182 8-2 


NAUCZYCIELKA 


2 patentem 

gimnazysinym poszukuje lek- 
łowy r"Yspaoedia do AL piej” 
za w naukowych, m. Sred- 
UA nr, 25 m. 1. v 


s 1092-4.-46 
Ryby rozpłodowe 


zaj > 
Ryby zarybkowe. 
PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 

pstrągi strumieniowe, 
oY łosoś strumieniowy:; 
3) Ziaja ckstrą; 
4) Kota Orfa (Idus helanotuej; 

Arpie, odmiany szybko rosnące 
Sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


Cenniki franco. 1005-52-28 


1) 


<- wn, W Z Z ZO O O 


a 
Drobne ogłoszenia. 
Ukończywszy handlowe wy- 


AAA) kształcenie w Niemczech, po- 
szukuję posady. Posiadam polski, rosyj- 
ski, niemiecki oraz buchalteryę. Pensya 
50 rb. miesięcznie. Widzewska 41, 5. 
468—2w1 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
Prv języku polskim | rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 


Ąogtelskiej konwersacyi z rosyjskiem tło- 
maczeniem udzielam. Mikołajewska 
18, m. 4, od 3—6. 460— 6—5 


iuro Arlet, Piotrkowska 92, połeca 
dwie freblanki, przybyłe z Warszawy, 
jedną z doskonałym francuskim. 527—1 
Dród za nr. 62509 filii 2-ej łódzkiej 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy= 
stwa Pożyczkowego przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 69 na zastaw ruchomości zagi- 
nął. Zastrzeżenie zrobione. 523—1 


D° sprzedania zakład fryzyerski. Mil- 
sza nr. 23. 496—5—3 


Francuzka wykształcona, świeżo przyby- 
ła, doskonałe świadectwa, poszuku, 

miejsca. Biuro Rościszewskiej, Piotrkow- 
ska 90. 13—2—2 


Kurie skrzypce z dobrym tonem. Ofer- 
ty z ceną w Administracyi „Rozwoju“ 


pod „Skrzypeo“. 525—1 


Korzystny interes. Z powodu zmian ro- 

dzinnych jest do sprzedania pierwszo- 
rzędny kantor nauczycielski, egzystujący 
lat. kilkanaście, z klientelą wyrobioną. 
Bliższa informacya Piotrkowska nr. 149, 
„Praos“. 529—1 
Kentor służby, Piotrkowska 88, ma do 

amieszczenia z dobremi świadectwami: 
gospodynie, kucharki, pokojówki, loka- 
jów, niańki. 417—68.—6 


| 


syerki lub innego biurowego zajęcia. 0- gera, zegar Ścienny pełny regulator, 
ferty w adm. „Rozwoju“ pod Lit. W. G. | Stomanę ceratową, ul. Lipowa nr. 9 mie- 
506—2—2 ; Szkania 10, drugie piętro. 525—1 

szyna Singera pierścieniowa, pięknie | zkoła Thomasa, uł. Andrzeja Nr. 11. 
Mina IE Sbit i FONTÄN: K Sikes dla dorosłych, oddzielnie dla 
28, m. 16, Jurczyński. 459—7—5 kobiet i mężezyzn. Przyspasabianie do 


agazyn kapeluszy i kwiatów w dob- 

rym punkeie, istniejący od lat kilku 
z wyrobioną firmą do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Widzewską nr. 83, monopol. 


492—8.—2 


Nouczycielki na stałe godziny, freblów- 
ki, bony, cudzoziemki, krawcowe, go- 
spodynie, kesgerki, ekspedyentki, buchal- 
terzy, rolnicy, magazymerzy, ekspedyenei, 
ogrodnicy i t. p. znajdą korzystne posa- 
dy. Biuro Wagner 119 Piotrkowska. 
530—1 
soba w starszym wieku; pragnąca 
prowadzić życie ciche, spokojne, mo- 
że dostać całkowite utrzymanie z mie- 
szkaniem i z wszelkiemi wygodami, za 
procent od złożonej sumy 2,000 rubli. 
Suma ta zostanie ulokowana na I nume- 
rze hypoteki. Osoby zainteresowane ze- 
chcą zasięgnąć bliższej informacyi w Ad- 


ministracyi „Rozwoju“, Przejazd nr. 8. 
271—5—1 


Potrzebna panna do szycia i uczenica. 
Widzewska 198 m. 18. 524—1 


poszukaję lokalu na szkołę, od 1 lipca, 
pomiędzy ulicami Średnią i Przejazd, 
składającego się z dwóch sal na Klasy 
i trzech lub ezterech pokoi z AE 
mieszkanis. Łaskawe oferty proszę skła 
ać w Administracyi „Rozwoju* „na 
Szkołę“. 515—3—2 


otrzebne zaraz zdolne panny do bieli- 
zny. Długa nr. 20, m. 38. _ 487 4-3 
przyjmuję wszystkie roboty ślusarskie 

wódociągowe, studnie i motorowe. Po- 
łudniowa nr. 21, Brochocki. > 


anna z teoretyczną znajomością bu- 
chalteryi i ładnym charakterem pisma 
poszukuje miejsca praktykantki w kan- 
torze lub księgarni albo też innego od- 
Oferty sub W. P. 


powiedniego zajęcia. 
516—3—1 


| 
8 
463 6-6 


egzaminów. 350-15-15 
Stolarz bez sposobu do Życia pragnie 

przyjmować roboty do domu i wszel- 
kie reperacye. Franciszkańska nr. 62. 


482—3—3 


W istam ludzi z maszynami „Progress*, 
duże pranie rubla. Zawadzka 38, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
480 —12-3 

arsztat ślusarski z mieszkaniem i 
pokój z kuchnią od 1-go kwietnia do 
wynajęcia: Ulica Staro-Zarzewska nr. 45. 
508—2 -2 


Woncik używany chcę kupić zaraz. 
Oferty w adm. „Rozwoju* pod „Wo- 
lancik*. 485—2—2 


aginął paszport na imię Wojciecha 
Wrzesińskiego, wydany z gminy Za- 
dzim. 504—3—2 


gena paszport na imię Władysława 
Łapienis, wydany z gminy Bogusławi- 
ce, pow. piotrkowskiego. 502—3—3 


gome krawcowa poszukuje zajęcia 
w domach prywatnych. Skwerowa 
nr. 20 m. 20. 528—2-1 


Zegna paszport na imię Bronisławy Sta- 
niszewskiej, wydany przez wójta gminy 
Mała Charłupia, powiatu sieradzkiego, 
gub. kaliskiej. 517—3—1 


Zsginał dnia 16 stycznia chłopiec 12-to 
letni, na imię Władysław Wypychow- 
ski, Mag ciemno bląd, w czapce baran- 
kowej. Kto by wiedział o nim, uprasza 
się o zawiadomienie rodzieów na ul. Żyt- 
niej nr. 18. 520—3—1 


g= do wynajęcia pokój dla jednego, 
lub dwóch panów, z umeblowaniem 
lub bez, może być z całodziennem A 
maniem, tamże wydaje się rr Dzte!- 

—6 


na nr. 40, m. 1. —. 
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Book TAAK: 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c85 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—% 


r. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 
powrócił 
UL. POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3'/4 do 5'/, po poł. 
280—15—2 
LJ 


—— z W. Z a o ai 


Dr. L. Erybnk 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-r- 80 


Ulica Południowa M 2. 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby Skórne; wenery- 
czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje: 9—1]: 6—8. Panie 5—6. 

W niedziele: 10—2.  237e30-11 


Powrócił 


D: X. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Aż 4 
przyjmuje od 8—2 rano I 6—9 wiecz, 

panie od 5—6 p-p. 195018 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Ne 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł._ _ _196c 8 


De. Jah Kohn 


powrócił 


Mieszka tymczasowo Piotrkowska Mo 107. 
259 6-4 


ir. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5— 7 po poł, w niedziele i święta od 
8—11 r. 130-0-24 


—— 


Or. A. Grosgiik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopicicwe. 
Od 8'/,—11'/, r, 6—8 wioc7., panie 5—6 
popołudnia. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 1:08--194 


Dr. 6. Wtisttarg okulist 


powrócił. 
Godziny przyjęcia 10—12 i 4—6 
19110 Dzielna 7. 


De. E. Klozendery 


ul. Krótka 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 Aż 
229-8- 


W tloozni „Rozwoju“, Przejazd 8. 


Adwokat H. TRUSZKOWSK 


Dr. E Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 i 4—8. 246—r-137 


Piotrkowska Je 108 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-60 


Powrócił 


D- JAN GINSBURG 


Akuszerya, choroby kobiece. 
Srednia N 18. 256—5—4 


Jr. Włodzimierz bawi 


choroby skórne i weneryczne, 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 6 — 8, dla 
pań 5 — 6. Piotrkowska 93. 159-4-4 


Jest do sprzedania 


a 24 wiorst od Koluszek przy 
nia piancie Dr. Zel. Fabryczno- 
Łódzkiej z 4'/4 morgowym, 
cparkanionym ogrodem, posiadają- 
cym około. 600 drzew owocowych, 
szparagarni 10,000 korpów, truskąwkarni 
:/, morgi, inspektów 20 okien i t. d. Od 
letniego rozkładu ma być przystanek ko- 
lejowy. Oprócz tego sprzedam: biblio- 
tekę 455 tomów, tremo, umywalnię, ko- 
cioł miedziany i parę rondli. Wiadomość 
St. dr. żel. Fabr.-Łódzka. WI. Owslany. 
265— 3—2 


Piekarnia, 


egzystująca od lat 29 w Rokiciu 
Nowem (Szosa pabianicka obok kan 
celaryi gminnej) wraz ze sklepem 
kolonialnym i wygodnem mieszka- 
niem do wynajęcia, zaraz lub od 
1 kwietnia r. b. Wiadomość w miej- 
scu u właściciela M 26. 283.32 


Zdolny buchalter i korespondent 
poszukuje zajęcia w poobiednich godzi- 
nach. Reguluje księgi, sporządza bilanse. 
Mógłby przyjąć zdministracyę domu. Re- 
ferencye poważne. Łaskawe zgłoszenia 
Nawrot 51 m. 9 od 4'/, po południu. 


281—3—2 
Kawaler, 


w sile wieku, handlowiec na dobrej po- 
sadzie, chcąc zostać samodzielnym, po- 
szukuje wspólnieczki panny lub wdowy 
bezdzietnej, w średnim wieku, z kapita- 
łem od rb. 5,000. Gwsrancya zapewnio- 
na. Dyskrecyę zachowuje się. Oferty 
okazicielowi trzyrublówki za Nr. 938258, 
poste restante, Łódź. 268—3—2 


przeniósł kancelaryę na 
ulicę Średnią Ma 5 Fe piętro. 


Ważne dla piekarzy 


Maszyna do ciasta w bardzo dobrym 
stanie, jest tanio do sprzedania. 4. Cie- 
chanowski, Północna nr. 6. 293-3-2 


|= [I 


j 
Przyjmuję nadrabiania pończoch. | 
Mikotajewska 59 m. 56, 2 piętre. 


| 
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25 Spódniczka kostyumowa 
— z angielskiego materyału 


_ Elegancka spódniczka 
50 czarna z aplikacyą na 
podszewce 


5 Kostyum wiosenny z an- 
gielskiego materyału 


50 Hawelok najświeższej 
— mody 


poleca 


ODDZIAŁ DAMSKI 
E. Schmechla 


Lódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 180. 


Z dobremi rekomendacyami, 
poszukuję miejsca 

rządoy domu 
blizko stacyi Dr. żel. F. Ł. na bardzo 
dogodnych warunkach. Oferty proszę 
składać w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Rządca*. 269—3—32 


3 pokoje z kuchnią 


odpowiednie na restauracyę, oraz 
sklep i kaflarnia do wynajęcia. 
Staro-Zarzewska 65 u gospodarza. 
294—3—2 


Wyjeżdżając do Lipska 

dla ksztnłcenia dzieci w wyzszej muzy- 
ce zabiorę 1—2 panienki, zapewniając im 
troskliwą macierzyńską opiekę. Forte- 
pian w domu. Bliższe wiadomości w so- 
botę i w niedzielę do 3 pp. w inne duie 
tylko od 3—5-ej, Konstantynowska 30, 
m. 16. 263—3—3 


| imie 
| 


Ogłoszenie. 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich Szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju. 


Wiosenny szynel 
prawie nowy, formy szkoły handl. ala 
ucznia starszego, wyższej postawy W C3- 
nie umiarkowanej do sprzedania, Wiado - 
mość u stróża, Srednia 20. 286-3- 2 


Potrzebny wspólnik 


z kapitałem 1000 do 1500 rb. do interesu 
najpewniejszego w obecnych czasach, 
może być kobieta, władzjąca niemieckim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ dla 
„Wspólnika. 267—3- 2 


Nie warto kupować tandetnej - 
damskiej gardereby, 


gdyż nie ma się w niej estetycznej i 
zgrabnej figury. Polecamy więc ma- 
gazyn Okryć i Kostyumów spacero- 
wych DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska 
163, gdzie roboty wykonywa się z całym 
gustem, stosując się ścisle do mody, 
z własnych i powierzonych materyałów. 

288—6—2 _ 


Zarząd kasy wzajemnej pomocy 


lekarzy m. Łodzi 
podaje do wiadomości uczestników KeSr, 
ze dnia 19 b. m. o g. 9 w. w sall Tow- 
Lekar. (Dzielna 31) odbędzie się ogólna 
roczne posiedzenia uczestników kasy. W 
razie gdy powyzsze posiedzenie nie przyj: 
dzie do skutku z powodu niedostatecznej 
liczby zebranych uczestników, to następ- 
ne zebranie, prawomocne bez względu 
na ilość zebranych, odbędzie się 2 kwiet- 
nia r. b 295—1 


Do sprzedania 


Cukiernia, 
Restauracya 
i Hotel. 


Wiadomość w Administracyi „Rox- 
woju“. 274—3—3 
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Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 


Maszyny do pisania y; Remington‘‘ 
Wagi amerykańskie „„Fairbankać* 
Biurka amerykańskie „,Derbyćć 
Welocypedy amerykańskie „(Oleveląnd" 
Szafki składane „„Wernickeść 

Koła pasowe 'drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa* 
Segregatory „„imperiąl.*ś 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. 
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1958 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


